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kach, obliczonych podług kursu w 
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. Wczoraj robotnicza Warszawa przeży- 
a dzień radosny, dzień pełen podniosłych 

'***ażeń — dizień w całem znaczeniu tego ; 
imponujący.

Od rana nieczynne były więc wszy- I 
większe fabryki i zakłady przcmysło* 

^ e- Nie wyęuszyły także cd rama tramwa­
je. pcmimo gróźb, nalegań i agitacji prowa­
dzonej przez dyrekcję oraz wbrew chade- 
j Ctu, którzy „przysięgli" tramwaje w dniu 
:Trm maja uruchomić. Wbrew groźbom ami 
leden tramwaj nie wyruszył. Dopiero po 

3-ej po pcł. wyruszyło nieśmiało kil- 
tramwajów linji Nr. 3 i 16, lecz już o 

*QJierzchu wróciły do remiz, \ ,
Ożywienie w mieście było ogromne, i 

'Ui od wczesnego ranka widać było, a 
5*czegó1nie w dzielnicach robotniczych bąidź 
fcded-yńazych robotników. bądi grapy całe 
ĵ '̂•Łaiące na miejsca zbiórki skąd od go- 

Î jttłT 9-ej licznemu pochodami z rozwimęte- 
Ł: s2ta«idajra,mi i transparorrtatmi oraz z or- 
^-slram i na ozele zdążano na płac TeatraŁ

Od godziny 9-ej z wyłotów ulic przeci- 
i al^cych płac Teatralny co chwila wyłania- 
J  pochody robotnicze z orki*3strami I 
'*Ła. ' darami tak że o godzinie 10-ej płac 
fj/^dstawaał jedno rozkołysane nrorze głów 
“̂ “źkich, a nad mcm kilkadziesiąt łopócą- 
?Vch na wietrze czerwonych sztandarów i
lr&nsT>arentów.

Cały plac Teatralny i okdliczne ulłice 
yYpełniły się morzem głów. Pochód tego- 

przewyższał swym ogromem wszy­
c i e  poprzednie. Gdy bowiem w poprzed- 
?cb latach wszyscy manifestanci mieścili 
'9 na pl. Teatralnymi, w tym roku poza 

P ^cem Teatralnym zapełnione zostały ea- 
uiłica Wierzbowa i cześć pi. Salskiego or 

SrciTrie.Trsi pochodami Bloku robotników 
^jskBch i Dzielnicy Praskiej P. P, S. 

Porządek na placu jak i później poid- 
pochodu i na akademji utrzymywała 

^ !'ięia partyjna, której sprężystość, ruchli- 
i karność zasługuje na specjalne wy­

śn ien ie  i słowa uznania i podzięki.
N i placu rozrzucano odezwę wydaną 

Warsz. 0 . K. R P. P. S. w ilości 25 
/sięcy egzemplarzy, nawołującą do zzeher 
^oia pcwagi i do bezwzględnego przeciw- 
^wienia się prowckacjcrn koniumstycz- 
Vm. Komuniści mieli nakaz od swoich 

Prowodyrów wywołania zamieszek celom 
’'°Pąnowanaa'‘ pochodu.
„  Na szczęście „dobre chęci" komuni- 

t za czyn nie starczyły. Stanowcza po* 
naszych tow. odebrała im do tego o- 

jhotę. p anowie ci zamanifestowali się tvl- 
przemówieniem ze swojej trybuny i Wle­

n ie m  się w ogonie pochodu P. P. S. 1 
Na d o b ry c h  chęciach nie tylko karrmni- 

s L T1'je zbywało. Komunistom przyszli w 
UTS golowąisi faszyści (komunista, faszy- 

t  a •— dwa bratankil i już na krótko przed 
j^^wiązaniem pochodu doprowadzili do ma- 
eS° tumultu r.a Marszałkowskiej.

I . Do zakłócenia spokoju przyczyniła się 
rjk&e policja, która zgoła niepotrzebnie za­
ch o w ała  grapę komunistów i — przecho-

Manifesticja wczorajsza była znako- 
jd ą  odnowi o-ljrią klasy robotniczej na uja- 
1̂ ®  pismaków e.ndeckirh. którzy od sze- 

dni ręS;1i, co mogli, dla zbagatelizowa- 
Święta Robotniczego, 

j... Upx-zys-ty i impomijący^bchód wczo- 
„y&Zv »£>miV\ard7.if»i d n d n v  i e s t  nodkreśle-y tembardziej godny jest podkreślc­

ie  pogoda nie dopisała. Deszcz co pra­

wda niie padał, lecz było pochmurno i wie­
trzno,

NA PLACU TEATRALNYM.
Na placu rozstawiono w różnych punk­

tach 4 nasze trybuny. Z trybuny, ustawionej 
naw prost Rady miejskiej, p ierw szy przem awiał 
tow. poseł Jaw orow ski, obrazując doniosłość 
wagę, jaką ma dla robotników  św ięto 1-majo­
we, k tóre  łączy w  zw artą  całość proletariat 
całego św iata. W  dniu tym plastyczniej, niż w 
ciągu całego roku, uw ydatnia się solidarność 
wszystkich robotników  w dążeniu do p rzebu­
dowy ustroju społecznego. To też dziś, mówi 
tow. Jaw orow ski, musimy uprzytom nić sobie 
znaczenie dla ruchu robotniczego w Polsce 
w ydarzeń politycznych w krajach obcych. W 
ostatnich miesiącach najdonioślejszemi w ypad­
kami to  utw orzenie rządów  socjalistycznych 
w Anglji i Danji. J a k  istnienie rządu bolsze­
wickiego w Rosji jest ostoją dla kom unistów 
a zamach Mussoliniego otw ierał wedle m nie­
mania praw icy w rota Europie ku reakcji, tak 
te  piękne sukcesy, osiągnięte nie drogą prze­
mocy i gwałtu, lecz pokoju i demokracji, są 
dla nas jasną w różbą na przyszłość i winny 
nas zagrzać do jeszcze energiczniejszej walki 
z zakusam i dyktatorskiem i faszyzmu i kom u­
nistów. Przez dem okrację doszli do zwycię­
stw a nasi tow arzysze zachodnio - europejscy 
i dzięki dem okracji i polski lud pracujący 
stworzy w łasny rząd ludowy.

Zanim jednak nadejdzie dzień zwycięstwa 
i z głosowania powszechnego wyjdzie czerw o­
ny parlam ent i rząd, musimy uprzytom nić so­
bie hasła pracy  codziennej, na których czoło 
wysuwa się obrona zdobytych już praw  robot­
niczych, utrzym anie dem okratycznego ch arak ­
te ru  ordynacji wyborczej do parlam entu i sa­
m orządu i wcielanie w życie zasad Konsty­
tucji. Realizować te  hasła będziemy pod 

; sztandaram i P. P. S., p u rp u ro w c m i od krwi 
j m ęczenników spraw y robotniczej.

Droga w stępuje na mównicę tow. W osz- 
czyńska, w króikiem , energicznem przem ó­
wieniu wzywa kobiety pracujące do porzuce­
nia biernego lub wrogiego stanow iska wobec 
ruchu robotniczego i w stępow ania w szeregi 
armji proletariackiej, idącej przez znojną w al­
kę ku Socjalizmowi.

Przem aw iają jeszcze tow arzyszę radny  De- 
wucłd, Łopusks, Olszewski i Żerkowski.

Z trybuny drugiej pierwszy głos zabrał 
tow. Szpotauski, k tóry  scharakteryzow ał zna­
czenie św ięta 1-go Maja, k ładąc nacisk na 
w alkę z reakcją.

Tow. Podniesiński przem aw iał o  koniecz­
ności obrony pokoju wobec niepew nych sto­
sunków międzynarodowych. .

Tow. radny D obrowolski mówił o zada­
niach społecznych klasy robotniczej.

Tow. Lenga piętnuje zakusy reakcyjne bur- 
żuazji, k tó ra  uciekała w  panicznym strachu 
przed najazdem bolszewików, lizała buty car­
skie, sabotow ała Skarb Państw a polskiego, a 
teraz  chce odebrać proletarjatow i wszelkie 
prawa.

Tow. Skarżyński w przem ów ieniu swoim 
stwierdził, że Polśka, k rw ią ludu pracującego 
zdobyta przez lud ten  w inna być rządzona i 
że powinno nam przyśw iecać hasło Legjonów 
D ą b r o w s k i e g o :  „ludzie wolna są braćm i".

Na trzeciej trybunie pierw sza przem aw ia­
ła tow. pes- Praussow a, kreśląc w pięknych 
słowach hislorję św ięta 1-go Maja i jego zna­
czenie. R eferentka omówiła poszczególne ha­
sła, jakie proletarjat wysuwa w dniu swego 
święta, specjalnie zw racając uwagę na  ootrze- 
bę walki o pokój.

Tow. Preis oddał hołd bojownikom prole- 
tarjatu , którzy  zginęli w w alkach o Niepodle- 
głóść Socjalizmu. N astępnie w ezw ał klasę ro­
botniczą do nieugiętej walki w obronie swoich 
praw  zagrożonych przez reakcję.

Tow, Dubois mówił do młodzieży i o mło­
dzieży. Pierw szy maja jest świętem wiosny i 
odrodzenia. Socjalizm wyzwala młode tw ór­
cze siły społeczeństwa, jest jego przyszłością 
i nadzieją, a nadzieją i przyszłością socjalizmu 
jest młodzież. Działa u nas, pracuje i w zra­
sta W liczbę i siłę akadem icka młodzież so­
cjalistyczna. Ona stanie ramię przy ramieniu 
z robotnikiem polskim w walce o wolność i 
spraw iedliwość.

Przechodząc do opisania ciężkiej doli mło­
dzieży robotniczej mówca omówił postulaty 
z dziedziny oświaty i ochrony pracy młodocia- 
nych.

Końcowe przemówienie wygłosił tow. O- 
drobina, podnosząc imponujący przebieg m a­
nifestacji.

Z czw artej trybuny, gdzie przewodniczył 
tow. Gruszko, pierw szy przem ów ił ław nik 
tow. Adam Szczypiorski, Burżuaizja — mó­
wił — czyni zarzuty polskiej klasie robotni­
czej z racji należenia do M iędzynarodówki, za ­
pominając o tem, że sama należy do Międzyr 
naradó.wki złotej, ic  k ler ma także swoją czar­
ną, chadecy — swoją żółtą, a chłopi — swoją 
zieloną M iędzynarodówkę. Mówca dokładnie 
omówił znaczenie i rzeczyw isty charak ter 
M iędzynarodówki socjalistycznej. Tow. Szczy­
piorski zakończył okrzykam i na cześć socja­
lizmu, św ięta robotniczego i P. P. S., gorąco 
przez zebrane tłum y podchwyconemi.

Drugim mówcą był zasłużony w w alkach P. 
P. S. tow. Edw ard Dąbrowski, k tóry  omówił 
specjalnie kw estje ubezpieczeń społecznych.

Trzeci mówca tow. radny W. Ziółkowski 
przem ówienie sw e poświęcił palącej i  ak tual­
nej spraw ie mniejszości narodowych, stw ier­
dzając olbrzymio szkody, wynikające z  poli­
tyki nacjonalistycznej.

O statni przem aw iał w imieniu młodzieży 
Iow. Garlicki, k tóry  zw rócił uwagę na radosny 
fakt licznego udziału w dem onstracji m łodzie­
ży socjalistycznej — robotniczej i inteligenc­
kiej.

Ze w szystkich trybun  odczytano rezolucję 
majową C. K. W. — k tó rą  zebrani przyjęli 
przez aklamację.

POCHÓD P. P. S.
W chwili, gdy z wieży ratuszowej 

rozbrzmiewał codzienny hejnał południo­
wy, olbrzymia fala ludzka wylewała się z 
placu Teatralnego w imponującym pocho­
dzie, kierując się orzcz ulicę Wierzbową i 
Ossolińsikiteb ido Krakowskiego Przedmie­
ścia.

Na czele pochodu niesiono sztandar 0 . 
K. R., a za nim wielkie transparenty, gło­
szące:

„Żądamy zabezpieczenia od wypad­
ków, śmierci, kalectwa i starości"! „Precz 
z reakcją, bezrobociem i obniżaniem zarob­
ków"! „Żądamy utrzymania 8-godzinnego 
dnia pracy"! „Precz z ciemnotą! — Żąda­
my szkół świeckich dla wszystkich!...

Przy dźwiękach orkiestry tramwajarzy 
i innych szły następujące grupy towarzy­
szów pod własnemi sztarłaram i dzielnico­
wymi, związkowymi i fabrycznymi, a więc:

Związek Tramwajarzy. Dzieilnica Praga, Zwią- 
rek iMctafoweów. Koło Warerawa-Wsc&odnia Z, 
Z K „WtrJkaa". DeidWca Grochów, Zbrojownia. 
Kolo Nowo-Brudzieósikae Z. 'Z. K. Da«*mca N’owc- 
Brutino —  Pdfcowi!Z»a. Zw, GazurwncfeóW (z własną 
orfkiestrą). Zw. Pracowników Eidktrownr (z własną 
orkiestrą). Dri*?nica Powieje Zw Pracowników 
Tet’tafcnfrw (z Własną orkiestrą). Zw Pracowni- 
kćw Tcatradnydh (ze *wyan nowym sztandarem), 
Sio-warzysz. b. wjęźmówi poCitycznych. Dzielnica 
(Mokotów z jgrópą T. U. iR. tej dzaetinicy. Z-H^ązck 
INSeizafetnci iMładz. Socjal. (stoadktoteldej). T U. R. 
Dzielnicy Praskiej. Dzielnica Śródmieście. Zw.

Pracowników Poczt i Tełegratu Zw. Dozoroóns 
Domowych fz własną orkiestrą). Zw. Pracowników 
Kasy C horych Dzielnica Czerniakowska. Fabry­
ka Rudzkiego. Dzielnica Czyste- Wola. Państwo­
wa .Fabryka Karabinów (z własną orkiestrą/). 
Dzielnica Jeroirołitaa z T. U. R tej <tzieinicy. F a­
bryka „Nor/blin, Br. Buch i W erner . ,JParowóz « 
główne warsztaty. Fabryka „Ursus . iZwi 'Rob. 
Przemysłu Spożywczego. Zw Metalowców. Gen­
italny Wydział Kobiecy z transparentem.: „Żąda­
my równouprawnienia w pracy". Zw. Robotników 
Rudo wdanych. Fabryka ,JRohtt, Zieliński i S-(ka . 
Dzielnica iPowąukł i  T- U. <R- tej 'dzielnicy, Zw, 
Prac. Browarnianych, Zw. Zaw. Kolejarzy, Zw. 
Rob. G arbarskich Zw. Rob. Włókienniczych Dzicł- 
nioa Ochota-

Ogółem 41 sztandarów, kilkanaście 
transparentów i 6 orkiestr.

Pochód mimo niepogody być imponu­
jący: większy, niż lat poprzednich. Przy 
dźwiękach orkiestr, grającveh napr-erruan 
„Czerwony Sztandar", „Warszawiankę", 
„Marsyljankę i inne pieśni wśród wznoszo­
nych raz po raz okrzyków, stanowiących 
nasze hasła kroczyły w pochodzie karne 
szeregi naszych towarzyszów w szóstki i ó- 
serrki uszykowanych. Wzdłuż całej drogi 
pochodu stały na chodnikach tłumy. Ładu 
przestrzegała b. sprawnie milicja P. P. S, 
pod dowództwem radnego miejskiego tow, 
Piłackiego.

Milicja otwierała pochód na samocho­
dzie osobowym i na rowerach, towarzyszy­
ła pieszo po bokach pochodu i zamykała 
pochód, jadąc samochodami towarowe.mi.

Milicja rozporządzała 8 samochodami 
ciężarowemi i 10-iu osobowemu.,

POCHÓD KOMUNISTÓW I ZAJŚCIA.
Odgrodzony pierścieniem milicji na­

szej — ruszył z placu Teatralnego
pochód komunistów

z kilkunastu sztandarami i transparentami 
w grupach naogół nielicznych i nerwowo 
przyspieszających kroku, aby podążać za 
pochodem P. P. S. Z tłumów na chodnikach 
padały pod ich adresem raz poraź wrogie 
okrzyki, co wywoływało drobne starcia i lo­
kalne popłochy. Gdy pochód komunistów 
zbliżał się do Al. Jerozolimskiej, w którą 
skręcał przed O. K. R. pochód P. T . S., z 
ulicy Nowogrodzkiej zastąpiła komunistom 
na ul. Marszałkowskiej drogę policja konna 
i piesza, która szarżując końmi i nacierając 
kolbami karabinów rozproszyła komunistów, 
odbierając im sztandary i transparenty. A- 
resztowano tu około 50 osób, których 
wprowadzono do komisarjatów XI i XIII, 
skąd po przesłuchaniu i spisaniu nazwisk 
niebawem zwolniono aresztowanych.

Z odebranych sztandarów odrazu na 
miejscu policja zwróciła sztandar robotni­
ków fabryki Lilpopa i obiecała za pośred­
nictwem komisarjatu rządu zwrócić sztan­
dar fabryki „Parowóz", jak zresztą i in­
nych fabryk, których robotnicy (nawiasem 
mówiąc) wyjaśniali iż w pochodzie komu­
nistów znaleźli się przypadkiem.

PODCZAS STARCIA 
nie obeszło się bez -wypadków na szczęście 
drobnych. Policja, która do tego czasu po­
stępowała poprawnie, zachowała się tu 
bezwzględnie i brutalnie, szarżując na chod­
nikach w miejscach, gdzie przed kopytami 
konskiemi i najeżonemi bagnetami nie było 
się gdzie cofnąć and schronić!

Podczas szarży spadł z konia jeden 
przodownik poHejś konnej, który złamał no­
gę. Złamaniu nogi uległ również jeden z 
policjantów pieszych. Pomocy udzieliło im 
Pogotowie.

Pogotowie opatrzyło wogóle 8 osób. 
Sporo było osób (poturbowanych przez poli­
cję.

W ucieczce przed szarżą wiele osób 
schroniło się na rusztowania nadbudowy-
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wanego domu przy zbiegu ul. Marszałkow­
skiej i Nowogrodzkiej. Rusztowanie nie 
wytrzymało nadmiernego obciążenia i czę- 
ńdowo zawaliło się.

ROZW IĄZANIE POCHODU P. P. S.
Nastąpiło pod lokalem O. K. R. w Al. 

Jerozolimskich — o godz. 2-ej pp po prze­
mówieniach posłów tow. Jaworowskiego i 
tow. Praussowej, tow. Karpińskiego oraz 
posła białoruskiego soc. Jeremicza.

O rozmiarach pochodu P. P- S. świadi- 
czy, że szedł on 45 minut — pochód komu­
nistyczny szedł 8 minut.

ZAJŚCIA Z FASZYSTAM I.
Prowokacyjnie wystąpiła jakaś grupka 

młodzieży faszystowskiej, która pierwotnie 
najęła stanowisko pod uniwersytetem, a 
w yparta starmtąd i rozproszona przez mili­
cję nasizą, zebrała się znowu i zajęła wyzy­
wającą postawę w Al. Jerozolimskich na 
wprost dworca. Tu milicja P. P. S. znowu 
rozproszyła ją  — tym razem dokładnie i o* 
statecznie. .

Druga taka grupka znalazła się na ro ­
gu ul Koszykowej i Marszałkowskiej, wi­
dząc młodzież w czapkach akademickich, 
nasi wznieśli okrzyk „Niech żyją studenci 
socjaliści’4. W odpowiedzi na to wyrostki 
uzbrojone w kije, rzucili się na najbliżej 
znajdującą się grupę — towarzyszy z dziel­
nicy Ochota*. W szczęła się bójka — w wy­
niku której studenci cofnęli się w nieładzie. 
•Faszyści usiłowali 'bezskutecznie wyrwać 
naszem u towarzyszowi worek z pieniędzmi 
z  kwesty.

INNE WIECE I POCHODY.
Btmdowcy zgromadzili się na wiec w pod­

wórzu domu przy ul. Nalewki 34, gdzie mieści 
się ich żydowski Związek metalowców. Stąd 
ruszyli pochodem przez Dziką, Dzielną, Kar­
melicką i Leszno.

Na rogu Tłomackiego i Leszna, po prze­
mówieniu radnego Ehrlicha, pochód rozwiązał 
się. W pochodzie brało udział około 5 tys. 
ludzi. Przebieg manifestacji był uroczysty i 
niezakłócony iadnemi zajściami.

Poale Sjoniści (lewica) odbyli wiec w lo­
kalu Zw. Prac. handl. na Nowolipkach, skąd 
ruszyli pochodem przez ulice Dziką.

Poale Sjoniści (prawica) odbyli wiec w 
lokalu Zw. Zaw. przy ul. Pawiej 10. Przema­
wiali ob. Szpizman, Dawid, Gołąb i Gamliel. 
W imieniu organizacji młodocianych przema­
wiał ob. Mundlarz.

Wieczorem urządzona została Akademja 
majowa z udziałem ob. ob. Gamliela i Mundla- 
rza oraz sekcji dramatycznej Zw. Zawodowe­
go.

AK AD EM JA W  SALI „COLOSSEUM".
Na dorocznej Akadem ji majowej w sa­

li „Colosseum" zebrało się z górą 5 tys. o- 
sób. Na estradzie i z galerji powiewały 
sztandary, niesione w pochodzie.

W  imieniu warszawskiego O- K. R. P. 
P. S zagaił Akademję niestrudzony tow. 
poseł Rajmund Jaworowski. Na wezwanie 
tow. Jaworowskiego zebrani złożyli przez 
powstanie hołd pamięci tych, którzy polegli 
w walce o wofoość i socjalizm.

O rkiestra Zw. Gazowników odegrała 
„Czerwony Sztandar”, poczem zabrał 
głos powołany przez (tow. posła Jaworow­
skiego na honorowego przewodniczącego— 
tow. sen. Bolesław Limanowski. Sędziwego 
naszego towarzysza powitały okrzyki hołdu 
z  tysiącznych piersi i gorące oklaski.

Tow- Limanowski podkreślił w przemó.

wieniu swoim tę — ogromnie ważną dla ca­
łego międzynarodowego socjalizmu — zdo­
bycz, k tórą rok ubiegły przyniósł: ujęcie 
rządów przez socjalistów w Anglji i Danji 
— w krajach, gdzie oświata i poczucie mo­
ralne wśród społeczeństwa są największe. 
Fakt, iż socjaliści mogli w krajach tych 
dojść do władzy jest właśnie wynikiem 
świadomości społecznej, którą daje oświa­
ta — oraz wyższego poczucia moralnego 
.społeczeństwa; podniesienia się do wyż­
szych, nieegoistycznych uczuć.

Następnie mówca wskazał, iż wbrew 
wszystkiemu, co mówią nasi przeciwnicy— 
socjalizm jest ruchem najbardziej narodo­
wym, bo "obejmuje rdzeń każdego narodu, 
oraz ruchem najbardziej zgodnym z poję­
ciem chrześcijaństwa, bo wszak opiera się 
na powszechnem braterstwie!

Kończąc, tow. Limanowski, wyraził nie­
złomną wiarę, iż rychło już proletariat 
polski doczeka się zwycięstwa ideałów swo­
ich. , I !

Po przemówieniu tow. Limanowskiego 
odbyła się prześliczna część artystyczna, w 
której na zaproszenie O. K. R. P. P. S. 
wzięli udział artystki i artyści Teatrów 
Warslz. pp.: Balcerkiewiczówna, Dygas, Po- 
łlńska-Lewtcka, Mechówrw, dyr. Metaxian, 
Michałowski, Mo&dpkawski, dyr. M azurkie­
wicz, Warnecki, Zalewska, Chór Opery 
W arszawskiej, Chór Zw. Gazowników pod 
batutą mec. Malczewskiego i Orkiestra Zw. 
M uzyków pod batutą p- Furmańskiego

P. Balcerkiewiczówna wygłosiła utwór 
tow. Romana Boskiego „Na dzień 1 maja" 
(drukowany w roku ubiegłym w ..Robotni­
ku”) i „Pieśń o Piłsudskim" Słońskiego; 
śpiewali: p. Dygas — M arsyljankę; p. Po- 
lińska - Lewicka — a rję  z „Cyganerii" Puc­
ciniego i „Na śniegu" Karłowicza; p. Me- 
chówna — „Słowika" Alabiewa; p. Mota- 
xiam — „Pieśń do gwiazdy" z  opery' „Tam- 
hauser" i „Przem ija czas” Rachmaninowa: 
p. Michałowski — „Dwaj grenadierzy’ 
Schumanna; p  Mossakowski — arję  z ope­
ry  „Benvenutto Cellini" i  „Leci piosenka" 
Friedmana. .Akompaniowali pp. dyr. M azur­
kiewicz i Zalewska. P. W arnecki zadekla­
mował „Pieśń o Piłsudskim". Chór Zw. Ga­
zowników wykonał „Czerwony Sztandar", 
„Sztandary w Kremihi” i „Pieśń Pracy". O r­
kiestra  Zw. Muzyków wykonała „M arsyljan- 
kę“, Poloneza Chopina, uwerturę z „Wilhel­
ma Telia” Rossiniego i M azura z „Halki” . 
W szystkie numery programu przyjmowano 
entuzjastycznemi oklaskami, po kilkakroć 
wywołując artystki i artystów.

Krótkie przemówienie wygłosił poseł 
tow. Perl.

Mówca rozpoczął od scharakteryzow a­
nia dzisiejszego wspaniałego obchodu i od 
ironicznego stwierdzenia, że pomimo mani­
festujących dziś tłumów, jutro przeczytamy 
w prasie reakcyjnej, że na_pl. Teatralnym  i 
w  pochodzie brała udział zaledwie garstka 
ludizi i że Socjalizm — upada. Pisma bur- 
żuazyjne piszą w ten sposób co rok od 34 lat 
przyczcm co rok owa garstka — „topnie»|e4. 
Tym śmiesznym bredniom przeciwstawia>- 
my przysłowie arabskie: „Gdy karawana
szybko jedzie, psy głośno szczekają*7

Zrozumiała jest zresztą nienawiść bur- 
żuazjd do święta 1 maja, gdyż jest 'to świę­
to pracy i wyzwolenia, które stworzyli sami 
robotnicy, jest to rękawica, rzucona stare­
mu światu i zwiastowanie świata nowego. 
Je s t to święto międzynarodowej solidarno-

A. Wańkowicz. Strzępy Epopei. Opo­
wiadania. Przedmową zaopatrzył Wacław 
Sieroszewski. Tow. wyd. Ignis.

„Niemasz już urągliwych przewisk, nazw 
haniebnych. Został t^lko polski żołnierz, 
który walczy” — talią refleksją kończy au­
tor 'jeden z epizodów walki wojsk polskich 
w Małopolsce wschodniej w r. 1919. W tem 
zdaniu jest zarazem miara, jaką autor mierzy 
wysiłki żołnierza polskiego od początku woj­
ny światowej aż do zawieszenia broni na fron­
cie polak# - rosyjskim w r. 1920.

„Strzęp Epopei" to szereg opowiadań z 
okresu 1914-20 r„ z różnych frontów, gdzie 
tylko walczył żołnierz polski. Nie są to opo­
wiadania literackie, nie są też one studjami hi­
storycznemu Autor zebrał w nich wrażenia, 
przeżycia i doświadczenia osobiste, uzupełnił 
je relacjami i opowiadaniami współtowarzyszy 
broni i stworzył z tego całość, poprzez któ­
rą płynie jedno' gorące uznanie dla krwawej 
pracy i ciężkiej doli żołnierka polskiego. Ci, 
co znają poszczególne epizody stwierdzą, że 
istotnie autorowi „szło przedewszystkiem o 
wierną prawdę nawet w nic nieznaczących 
trzeciorzędnych opisowych szczegółów”.

Okres pierwszy, walk legjonowych ujął 
autor w „Opowiadaniu Pasika", strzelca z Bry­
gady Karpackiej Legjonów, potem jeńca ro­
syjskiego, wreszcie żołnierza korpusu Dow­
bora (dokąd po latach okrutnych niewoli u- 
ciekł), wreszcie żołnierza armji polskiej, pole­
głego w walkach z Czechami na Śląsku w r. 
1919. W tej postaci historycznej złożył autor 
niejako hołd krwawej pracy i twórczemu po­
rywowi Legjonów od pierwszego dnia wojny 
idących do walki o niepodległość.

ści, która winna być trw ałą rękojm ią po­
koju.

Mówca wystąpił energicznie przeciw­
ko przemówieniu Prezydenta Wojciechow­
skiego na Targach w Poznaniu i * całym 
naciskiem podniósł sprawę utrwalenia po­
koju.

Nasze święto majowe jest już stare —- 
zakończył tow. Perl — bo każdy rok naszej 
walki, może być policzony i za kilka lat, ale 
zarazem jest nieśmiertelnie młode tętnem 
gorących serc naszych, wzniosłością swojej 
roli, oięknezn swoich form!

W  imieniu O.K.R. P.P.S. Akadem ję 
zamknęła tow. poseł Praussowa, stwierdza­
jąc, iż wspaniały dzisiejszy obchód napeł­
nia nas otuchą i wiarą, pozwala nam spo­
kojnie patrzeć w przyszłość. Tow. Praus­
sowa zakończyła słowami Konopnickiej: (

„A boje nasze*.— z ciemnotą ludu,
Odwieczną hańbą niewoli.
A  droga nasza — do prawdy cudu,
Co wszystkich z sobą zespoli!"
Rozchodłzono się — pod wrażeniem 

pięknej uroczystości — ze śpiewem „Czer­
wonego Sztandaru” na ustach.
AKADEMJA MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZ- 

NEJ.
O godz. 7 wiecz. w lokalu O. K. R. odby­

ła się Akademja, urządzona staraniem Związ­
ku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 
Warszawskiego Wydziału Młodzieży T. U. R.. 
oraz Związku Polskiej Młodzieży Socjalistycz­
nej Szkół Średnich.

Po odegraniu przez orkiestrę młodzieży 
marsza robotniczego, zagaił Akademję tow. 
Jędrzejewski, zapraszając na honorowego prze­
wodniczącego tow. prof. R. Minkiewicza, oraz 
do pręzydjum tow. tow. Leśniewskiego, Nowa­
ka, Mmiewskiego i Szymańskiego.

Akademję rozpoczęły przemówienia przed­
stawicieli poszczególnych organizacji. To.w. 
Dzianot w jędrnych słowach skreślił rolę mło­
dzieży inteligenckiej w ruchu socjalistycznym. 
Tow. Jadczak, przedstawiciel młodzieży robot­
niczej, w doskonale ujętym przemówieniu dał 
obraz tych ciężkich walk, jakie klasa robotni­
cza toczyć musi o swe wyzwolenie i wyraził 
głęboką nadzieję, że młodzież robotnicza ra­

mię przy ramieniu ze starszymi towarzyszami 
walczyć będzie o ostateczne zwycięstwo So- 
cjalizmu. . ,

Przedstawiciel młodzieży akademickiej 
tow. Silberstein zaznaczył, że Socjalizm jest 
walką o wyzwolenie Człowieka. W walce tej 
młodzież będzie mogła brać odpowiedni u- 
dział tylko pod warunkiem, że przeprowadzi 
poważną pracę nad pogłębieniem swo;cj świa­
domości i etyki- .

Witany burzliwymi oklaskami, powiedział 
kilka ciepłych słów prof. R. Minkiewicz, kła­
dąc ndcisk na przeobrażenie się moralne.

Po odegraniu przez o-kiestrę „Na bary­
kady" tow. tow. Piasecka, Piłacki (b ra ta n ek  
radnego naszego’, i Jadczak wygłosili szereg u- 
tworów (1-szy Maj, Czuwaj ulico, Czegóż chcą 
oni, Komuna Paryska), przyjętych gorąco prze* 
zebrań, ch.

Należy jeszcze wspomnieć o silnym wra­
żeniu jakie na obecnych wywarł wygłoszony 
przez tow. Minkiewicza własny utwór na cześć 
Święta Robotniczego.

Akademję zakończyło odśpiewaniem „Czer­
wonego Sztandaru".

PODZIĘKOWANIE.
Warszawski O. K, R. P. P. S. skeda ni* 

oiejszem gorące podziękowanie wszystkim ar* 
tystkom i artystom, którzy przyczynili się do 
uświetnienia wczorajszej akademji, a mianowi­
cie pp.: Balcerkiewiczównie, Dygasowi, Połtś- 
skicj - Lewickiej, Mecbównie, Metaxianowb 
Michałowskiemu, Mossakowskiemu, dyr. Ma­
zurkiewiczowi, Warneckiemu. Zalewskiej; chó­
rowi Opery; orkiestrze Zw. Muzyków; chórowi 
Gazowników; orkiestrze gazowni — ora* 
wszystkim tym, którzy nieśli ofiarną pomoc 
przy zorganizowaniu Akademji majowej.

* •
*

Warszawski O. K. R. P. P. S. składa ni-
niejszem gorące proletariackie podziękowanie 
milicji pierwszomajowej za dzielną i energicz­
ną pracę przy utrzymaniu porządku podczas 
pochodu.

* *
*

Zarząd Warszawskiego Oddziału T. U. R- 
składa gorące podziękowanie wszystkim tow- 
tow. kwestarkom i kwestarzom za wytężoną 
pracę przy zbiórce majowej.

o *

Drugie i trzecie opowiadanie przedsta­
wiają tragiczny okres formowania się oddzia­
łów polskich na terenie Rosji, okres zakoń­
czony kapitulacją jen. Dowbora-Muśnickiego 
w Bobrujsku wiosną 1918 r. Jedno opowia­
danie poświęcone jest śmierci bohaterskiej pa­
mięci pułkownika Mościckiego, drugie przed­
stawia szczegółowo smutne i niecne sprawy, 
jakich świadkiem była „noc z 21 aa 22 maja 
w I-szym korpusie wschodnim" (taki'jest ty­
tuł opowiadania). Moment kapitulacji bobruj- 
skiej opisuje autor z autopsji, jako jeden z czyn­
nych aktorów i ofiara brutalnych inwektyw 
rzuconych na Wańkowicza,n działającego ręka 
w rękę z nieśmiertelnej pamięci Lisem - Kulą. 
Opowiadanie to najdłuższe w książce i jako 
dokument psychologiczno - historyczny naj­
ciekawsze. Posunięcia i zabiegi obu stron (u- 
godowców i niepodległościowców), postacie 

działaczy odmalowane wyraziście z ekspresją 
artystyczną i dobitnie, oddają z siłą nastrój i 
fatalny obrót sprawy. „Przez czarną noc (21- 
22 maja 1918 r. w Bobrujśku) przewinął się 
niby zygzak piorunu, krwawy prześmiech bo-, 
haterstwa i zjełczał w kurzu wschodzącego 
dnia” z goryczą l^ńczy autor swe opowiada­
nie.

Ostatnie opowiadania o walkach z Rusi­
nami a potem w r. 1920 z Budiennym ma­
ją charakter bardziej batalistyczny i chociaż 
nie są malowane jako obrazy belętrystyczne, 
to jednak czyta się je jak dzieła sztuki. Pla­
styka a zwłaszcza tło psychologiczne tych wy­
padków dziejowych, koloryt gorący pulsujący 
prawdą zdarzeń osobiście przeżytych powinny 
im żapewnić szeroką poczytność. Cała książ­
ka zresztą zasługuje na to ze wszech miar 
Jest to bowiem jeden z przyczynków do ol­
brzymiego problematu; jak się Polska budo­
wała i kto fatkycznie ją budował... ,

Z. K.

Święto
1 maja na prowincji

W ZAGŁ. DĄBROWSKIEM.
(Telefonem).

Czwartek wiec*.

Obchód majowy w Zagłębiu Dąhrowskiem 
wypadł wspaniale.

Pomimo, że komuniści wydali przed dniem 
1 maja 5 odezw, nawołując do rozbijania po­
chodów socjalistycznych, robotnicy Zagłębia 
stanęli murera pod sztandarami P. P. S. i Zw. 
górników.

Na wszystkich dzielnicach w Zagłębiu od­
były się rano ogromne wiece P. P. S. i Zw. 
górników. Nastrój był jaknajlapszy, robotni­
cy manifestowali ze sztandarami i transparen­
tami eocjalistycznemi, nie dopuszczając do sie­
bie grupek komunistycznych. Wszędzie przy­
jęto rezolucję C. K. W. P. P. S. Wszystkich 
naszych mówców oklaskiwano gorąco.

W SOSNOWCU zebrało się około 9 — 10
tys. robotników. Olbrzymi pochód przeszedł 
przez miasto w powodzi sztandarów i transpa­
rentów. Na wiecu przemawiali tow. tow. po­
seł Stańczyk, Bergier i Turek. Przewodniczył 
tow. Angier.

Po przemówieniu tow. Stańczyka wiec 
zakończono i ruszono pochodem. Na miejscu 
pozostało około 200 komunistów, do których 
zaczął przemawiać poseł Łańcucki. Do wiecu 
nie dopuściła policja, która rozpędziła zebra­
nych i podobno kilkunastu aresztowała.

W DĄBROWIE zebrały się pochody z
Klimontowa, kop. „Niemce" i „Flora’ . Razem 
z manifestantami z Dąbrowy, było około 8 
tys. osób. Na wiecu przemawiali tow. tow. 
poseł Cupiał i Bocian. Z początku komuniści 
przeszkadzali, ale oburzenie tłumu zmusiło ich 
do milczenia. Po zakończeniu wiecu, przy 
rozchodzeniu się manifestantów, grupka ko­
munistów w liczbie 60 napadła z kijami na po­
chód z „Flory” i „Niemiec”. Doszło do bójki. 
Milicja P. P. S. rozpędziła atakujących.

W ZAWIERCIU manifestowało 5 tys. o- 
sób. Na wiecu przemawiał tow. Kazek, po- 
czfam pochód przeszedł przez miasto. Komu­
niści nie ujawnili tu się wcale.

WYSOKIE - ŁAZY. Na wiecu zebrało się
około 1000 osób, przemawiał tow. Pilch. Tu 
doszło dp bójki, gdyż grupka komunistów na­
padła na sztandar Zw. górników i uszkodziła 
go. Komunistów rozpędziła milicja P. P. S„ 
poczem manifestacja odbyła się w spokoju.

W MYSZKOWIE manifestowało 1500 — 
2000 osób. Na wiecu przemawiał tow. Hof­
man. Pewien komunista chciał również prze­
mawiać, ale zebrani nic dopuścili go do głosu

GRODZIEC — WOJKOWICE -  BO­
BROWNIKI. Manifestowało tu razem około 
6 tys. osób. Na wiecu przemawiali tow. tow. 
Kowal i Zieliński Komunistów nie dopuszczo­
no do głosu.

WE LWOWIE.
(Telefonem).

Obchód 1 M aja  w ypadł we Lwcrwi® 
imponująco. Na placu Gosiewskiego z®* 
brało się na wiecu przeszło 25 tys. robotni* 
ków. Do zgromadzonych przemawiali toW< 
tow.: po®. Hausner, pos. Diamand i  Skalak*

Na placu wywiązało się starcie mię­
dzy grupą ukraińskiej socjalnej demokra­
cji a policją. Powodem starcia, k tóre trwa­
ło kilka minut było skonfiskowanie prze* 
policję sztandaru Ukr. S.-D. Policja mo­
tywowała swój czyn tem, że Ukr. S. D. jes* 
p a rtją  nielegalną, wobec czego nie możf 
występować pod sztandarem . Starcie zli­
kwidowano szybko. Ofiar w ludziach ni« 
było.

Po  wiecu rozwinął się ogromny V°\ 
chód, k tóry p r z e s z e d ł  ulicami miasta po» 
Teatr, gdzie po przemówieniu tow. Zelasz* 
kiewfcza pochód rozwiązano.

Po południu w  Teatrze Miejskim od­
było się uroczyste przedstawienie sztuk* 
Remain Rolland’a p. t. „DarAon” .

W  godzinach popołudniowych na bo*' 
sku sportowem odbył się mećz piłki nożnOl 
między ąportowemi drużynami robotnicze-
mi.

KRAKÓW.
(Telefonem).

Jak co roku proletariat Krakowa uroczy* 
ście świętował dzień 1-go Maja. Rano przed 
domem robotniczym na ul. Dunajewskiego p0' 
częły się gromadzić różne grupy robotnicze * 
licznemi sztandarami. Stąd ruszył imponując? 
pochód na plac Jabłonowskich. W pochodzi® 
uczestniczyło około 22,000 osób, 2 orkiestr? 
kolejarzy. Na placu tow. pos. N. Barlicki e n tu ­
zjastycznie witany wygłosił referat o znaczeń"* 
I-go Maja. Poczem pochód ruszył przez coif' 
sto. Pod pomnikiem Mickiewicza, odbył 
imponujący wiec. Przewodniczył sen. Englis**' 
asesorami byli tow. Dąbrowski i Korcz*1̂  
Przemawiali tow. tow. Mieczysław Bobrowsk" 
Packao 1 Kórnicki. Po odśpiewaniu CzerW®' 
nego Sztandaru, wiec rozwiązano. "

Wybrana na wiecu delegacja w osoba®*1 
tow. tow. pos. Barlickiego, sen. Englischa, 
dlińskiego, Dąbrowskiego, Kunickiego (od ®‘? 
dzieży socjalistycznej) udała się do więzi3111 ̂  
św. Marcina, by odwiedzić więźniów p o lity ^  
nych aresztowanych w związku z zajścia®1  ̂
listopada 1923 r. i pozdrowić ich od robot**1 
ków krakowskich.

Wieczorem w Starym Teatrze odbył3 
przy wypełnionej po brzegi sali uroczysta A* 
demja, na program której złożyły się 
cjc muzyczne i wokalne oraz znakomity re, . 
rat tow. Barlickiego o stosunku robotnik 
do sztuki i piękna.

RZESZÓW.
(Telefonem).

Na wspaniałem zgromadzeniu 1 
w Rzeszowie przemawiali tow. R ó ż y c k i^ y/, 
wicz i Betling. Przyjęto rezolucję C- 
poczem przez miasto przeszedł p o c h ó d -  
muniści byli niewidoczni
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SKIERNIEWICE.
(Korespondencia własna).

1 Maja o godz. 2 po pot w sali kina „Oa­
za" odbył się wiec przy udziale paruseł osób. 
Przewodniczył tow. Kryszewski, przemawiał 
Iow. Domosławski, poczem uchwalono rezolu­
cję C. K. W. Pochodu nie urządzono ze wzglę­
du na dzień targowy.

Prowokacje
kapitalistów górniczych

(Telefonem).
Dąbrowa, 1 maja.

W środę rozpoczęły się rokowania w 
górnośląskim przemyśle górniczym w spra­
n e  nowych warunków j płacy, przedłożo­
nych przez przedsiębiorców. W rokowa­
niach tyich Centralny Związek 'Górników 
*»e bierze żadinego udziału, wychodząc z 
Nałożenia, iż warunki te wogóle nie nadają 
się do pertraktacji. Pertraktują zYwązki 
żółte.

W iZagłębki Dąbrowsk’ u przemysłow­
cy również wypowiedzieli umowę, stawiając 
robotnikom warunki nie do prizyj ęcia. Per­
traktacje w Zagłębiu rozpoczną się w po­
niedziałek.

I
U

»
v„Dzień Polski" podaje streszczenie ko­

respondencji w skrajnie konserwatywnej an­
gielskiej „Morning Post", korespondencji, za­
tytułowanej: „Rząd polski zachwiany. Socja­
liści przygotowują zamach". f

Głupia ta i zarazem perfidna korespon­
dencja zdradza źródło, z którego ̂ wyszła. Nie­
wątpliwie pisał ją jakiś endek. Zresztą moż­
na jeszcze bliżej określić pochodzenie kore­
spondencji. Autor w idjotyczny sposób napa­
da na socjalistów, atak jednak właściwie skie­
rowany jest przeciwko p. Grabskiemu. Nato­
miast broni się w tej korespondencji p. Za­
moyskiego, ponieważ Polska zawdzięcza  ̂swe 
porażki dyplomatyczne nie jemu, lecz „jedy­
nie swej słabości", a zresztą „niema nikogo, 
ktoby go (p. Zamoyskiego) mógł zastąpić .

Zdaje się tedy, że korespondencja wyszła 
z  — Biura prasowego min. spraw zagr. albo 
też otoczenia p. Skirmunta.

„Dzień Polski" krytykuje tego rodzaju in­
formowanie zagranicy, daje przytem do zro­
zumienia, że winne tu jest właśnie Biuro pra­
sowe min. spraw zagranicznych. Nic nie zna- 
czy zastrzeżenie ,,Dnia Polskiego » ^e ‘tak za- 
pewne powiedzą „lewicowcy • nie ulega 
bowiem wątpliwości, że on sam jest tego zda­
nia.

Oto jak prowadzi się u nas ,♦propagan­
dę" zagraniczną!

Kongres socjalistów k tfijsk id i
Podczas świąt wielkanocnych odbyło 

aż 7 kongresów partji socjalistycznych, 
y  trzech z nich, mianowicie o Kongresie an­
ielskiej Niez- Partji Pracy, czeskiej piartji 
1 łotewskiej, pisaliśmy już obszernie. O- 
Prócz nich obradowały Kongresy partji bel­
gijskiej, holenderskiej, norweskiej i węgier­
skiej.

Kongres towarzyszy belgijskich minął 
Pod znakiem zupełnej zgody i hanmonji. 
Sprawozdanie za rok ubiegły, wydrukowa- 
*}e w tomie objętości 800 stronic, potwier­
dza, że part ja belgijska jest jedną z naj- 
S’wietniej zorganizowanych i najsprawniej 
działających. Partja liczy 623 tys. człon­
ków, opłacających składki, wydaje 7 dzien­
ników i 20 czasopism perjodyaznych. Zwią­
zki zawodowe mimo kryzysu gospodarcze­
go liczyły 600 tys. członków. Pięknie rOzwi- 
ią się dział oświatowy, otaczający coraiz 
persze kręgi i bezustanni© udoskonalamy, 
“uch spółdzielczy, utrzymujący równie jak 
**£**xiowy ścisłą łączność z part ją, również 
k^Y nił znaczne postępy. Jedyną bolącz­
ki. Partji jest słaby udział w niej kobiet, 
-  (*rYch jest tylko 52 tys. Alle czy nie pano- 
T- to częściowo winy sama partja, która na 

*3ngro&ie zeszłorocznym w większości swej 
^Powiedziała się przeciwko przyznaniu 
°b*etoim praw wyborczych? 

^^Najważniejszym tematem obrad była 
oprawa wyborów parlamentarnych, które 
b*-awdiopc>dabnie odbędą się w r. 1925, a 
?*ążie i wcześniej. Tow. Roosbroeck, zaga­
jając dyskusję, stwierdził, że partja socja- 
”?tyczna nie jest partja ,.od wyborów" i 

budzi się do życia na kilka tygodni okre- 
wyborczego. Jej praca uświadamiająca 

1 Propagamdystycznia odbywał się ciągle i bez 
Przerwy, wybory zaś stanowią tylko okres 
toftensywn iejszej pracy. Mówca' wymienia 
^ s o b y  propagandy (m, i. agitację od mie- 
^kania dlo mieszkania, stosowaną zwłasz- 
c*a we Flandrji) i nawołuje towarzyszów do 
yydiatnej akcji uświadamiającej wśród obo­
jętnych jeszcze mas, oraz do zbierania fum- 
toisizu wyborczego, do którego już zaczęły 
'opływać poważne suimy.
I Mowę programową, określającą plat- 
ytornę wyborczą socjalistów, wygłosił tow. 

anidcrveflde, który żądania partji ujął w 
^punktach, z których najważniejsze sa: 1) 

?hrona swobód konstytucyjnych i demokra- 
yCżniego prawa wyborczego, 2 ) zmniejsze- 
**** ciężarów wojskowych, natychmiastowe 
^hyletnie drogą administracyjną dbdatko-

Drożyzna!
ZMIANA CEN WĘGLA.

Od 1-go maja w Wydziale zaopatrywania 
aSbtratu m. Warszawy obowiązuje nowy 
°tovyy cennik węglowy według którego wę- 

J 6' gruby lub kostka 1 kosztuje 47 złotych 
jMóOO.OOO); kostka II—46 złotych (82,800,000), 
^ech  I _  44 ztotc (79,200,000), orzech II — 
j? złote (75,600,000), III — 41 złotych 
„I ’800,000). Przytoczone ceny dotyczą wę- 
J* dąbrowieckiego. Śląski sprzedawany jest 

S0 .złotych czyli po 90 miljonów m. za to- 
^  (bez zmiany). Ceny te rozumieją się wraz 
g , °atawą loco podwórze odbiorcy w śródmie- 
k Za zniesienie ̂ do piwnic W. Z. pobierać 
j^zie zamiast poprzednich 4 miljonów m. — 
... l tate t. j. o 400,000 m. mniej niż poprzed- 

10 Ib).
W HANDLU RYBNYM.

^  tbożyzna ryb na rynku miejscowym wy- 
j*L z5* zachłannością zarówno producentów 
ł * kupców spowodowała import ryb z za- 

między in. z Rosji sowieckiej, skąd

wych 2 miesięcy służby, 3) zrównoważenie 
budżetu drogą demokratycznej polityki e- 
konomicznej i obciążenia podatkami arty- 
kułów Łbytiku, spadków i fortun wojennych; 
walka z drożyzną i spadkiem kursu franka, 
4) utrzymanie 8-godz. dnia pracy i zatwier­
dzenie konwencji waszyngtońskiej • 5) wpro­
wadzenie ubezpieczeń społecznych od cho­
roby, starości i kalectwa, ochrona maoer 
rzyństwa, ubezpieczenie ad bezrobocia, 6 ) 
wzmocnienie akcji budowlanej, utrzymanie 
w mocy ustawy o ochronie lokatorów, 7) po­
lepszenie .ustawodawstwa pracy: regulami­
nu fabrycznego, ustawy o hygienic warszta­
tów pracy, o wypadkach przy pracy i t. d. 
8) rozwój nauczania powszechnego.

Mówca kładzie nacisk na wspólność in­
teresów pracowników fizycznych i umysło­
wych. którą należy uwydatnić w akcji wy­
borczej.

Platforma nie zawiera żądań z diziedzi- 
ny polityki zagranicznej, o której Vandąr- 
velde również mało mówił. Oświadczył je­
dynie, że o ille w wyndku wyborów powstanie 
rząd socjalistyczny, to uzna on rząd sowie­
cki zgodnie z formułą rządu angielskiego, 
dodając przytem, że jednocześnie uznają 
niepodległość Gruzinów, haniebnie pogwał­
caną. W tera miejscu Kongres urządził o- 
wację delegatowi socjalistów gruzińskich. 
Gorąca owacja spotkała też delegata włos­
kiego tow. Mattediego, wybranego posłem 
z Rzvmu i Wenecji.

Vandlerveild'e wspomniał jeszcze o za­
grożeniu 8 -godz. dnia pracy, o sprawie od­
szkodowań, a zakończył swe przemówie­
nie stwierdzeniem, że partja belgijska jest 
obecnie silniejsza, niż kiedykolwiek, a wo­
bec innych partji jest jedyną, która może 
pochwalić się swą zwartością wewnętrzną i 
jednolitością programową. Walka wybor­
cza rozgrvwać się będzie pod znakiem de­
mokracji i socjalizmu. Do walki tej przystę­
pują socjaliści belgijscy pełni zapału i wia­
ry w zwycięstwo.

Jako goście byli obecni na kongresie 
delegaci partji: angielskiej (Hutchinson), 
gruzińskiej (Gegarskowi), francuskiej 
(Grondaillet i Żyromski), oraz Luksembur­
ga.

Wysłano dtepesze do socjalistów Fran­
cji i Niemiec, wskazując na wielkie znacze­
nie wyborów nadchodzących i życząc zwy­
cięstwa obu partjom, oraz do partji duń­
skiej z powinszowamiami.

przychodzą od pewnego czasu znaczne ilości 
śniętych sandaczy i szczupaków. Ukazanie 
się tych transportów na rynku warszawskim 
■wpłynęło już na obniżenie cen sandaczy, które 
spadły z 12 do 7 miljonów m. za kg. (b).

CENA KARTEK MELDUNKOWYCH W 
ZŁOTYCH.

Biuro adresowe m. st. Warszawy ustaliło 
od dn. 1 maja r. b. ntowe ceny kartek meldun­
kowych. Kartka meldunkowa kosztować bę­
dzie pół grosza, a kartka urodzenia 1 grosz za 
sztukę. Na podstawie tej zmiany komendant 
p. p. m. st. Warszawy zarządził, by komisa- 
rjaly zwróciły do biura adiesowego dawne 
awanse kartek meldunkowych, urodzeń, oraz 
gotówkę za sprzedaną część kartek i otrzy­
mały wzamian nowe awanse kartek po nowej 
cenie.

Sprawy skarbowe
Budżet na maj.

Departament budżetowy min. skarbu o- 
pracował preliminarz budżetowy na maj, prze­
widując:

dochody
wydatki
przewyżka dochodów

133304,127 zł. 
133,455,279 zł. 

48.848 zł.
Mniejsza przewyżka, niż w kwietniu, któ­

ry dał 11,000,000 zł. więcej w dochodach niż 
wydatkach, tłomaczy się preliminowaniem 
większych wydatków na potrzeby administra­
cyjne i inwestycje.

Z większych wydatków przewidziane są 
na maj następujące:
Min. spraw wojskowych:

na administraqę 
na przedsiębiorstwa 

iMin. skarbu:
na administrację 
na emerytury 
na spłatę dł. zagr. 

Min. wyzn. i ośw. publ.:

48.900.000 zł.
1.500.000 zł.

7.223.000 zł.
8.988.000 zł.
4.634.000 zł.

19.187.000 zł.

Robotnic) popierajcie
woje pismo t s i f e ie w

Wśród wydatków ściśle inwestycyjnych 
znajdujemy: na wydatki inwestycyjne kolei 7 
milj., wojska — 12 milj., oświaty — 914 ty­
sięcy, poczty 300 tysięcy, robót publicznych— 
1,800 tysięcy (ta ostatnia pozycja pozostaje ,w 
związku z naprawą szkód, wyrządzonych przez 
powodzie).

W dochodach pierwsze miejsce zajmuje 
min. skarbu z kwotą 86,536,000 zł. i monopole
— 11,108,000 zł. (w czem monopol tytuniofwy
— 10 milj. zł.
Podatki zrwycz. przynieść mają 82,825,000 zł. 
Podatek majątkowy 10,000,000 zł

Z podatków bezpośrednich za gruntowy 
preliminuje się 9 milj., przemysłowy — 15 
milj. .dochodowy 12,750 tysięcy. Z podatków 
pośrednich podatek od ' spirytusu ma dać 
9,500 tysięcy, od cukru 3,700 tysięcy, cła — 
13 milj., opłaty stemplowe — 6 milj.

Budżet poczt zamyka się w wydatkach w 
sumie 6,375 tysięcy zł., z drobną przewyżką 
w dochodach. Budżet min. kolei ma dać poraź 
pierwszy czysty zysk w sumie 284,000, odlicza­
jąc 7 milj., jakie koleje otrzymają na inwesty­
cje. Wpłyiw ze sprzedaży pożyczki premjo- 
wej i dolarowej kolejowej preliminowany jest 
w sumie 8 milj. zł.

DANINY I MONOPOLE W  KWIETNIU.
W dwu dekadach kwietnia r. b. wpłynęło 

do skarbu państwa z ważniejszych danin i mo­
nopoli 53,7 miljonów złotych, a ponieważ z 
ważniejszych danin i monopoli państwowych 
preliminowano w całym miesiącu wpływ 77,7 
milj. zł., na 3-clą dekadę, w której wpływy za­
wsze są największe pozostało 24 miljony zł. 
Min. skarbu przewiduje nadwyżkę 10 milj. po­
nad wpłyVy preliminowane.
UDZIAŁ B. ZABORÓW W POD. MAJĄT­

KOWYM.
W sumie 98 miljonów, która wpłynęła do­

tąd na podatek majątkowy udział b. zaborów 
tak się przedstawia:

b. zabór rosyjski 55 9Ś!
b. zabór pruski 16%
b. zabór austrjacki 16%
G. Śląsk 13%

Udział obszamictwa w stosunku do wpły­
wu od obszarników jest następujący: w b. za­
borze rosyjskim — 60%, w b. zaborze pruskim 
26%, b. zaborze austrjackim 2 1 % i na Śląsku
— 3%, natomiast udział przemysłu w stosunku 
do ogólnego wpływu od przemysłowców i kup­
ców tak wyraża się procentowo: b. zab. rosyj­
ski — 60%, G. Śląsk — 2 1 %, Małopolska — 
11%, Wielkopolska — 8 %.

Egzekwojvmpie podatku (majątkowego. *
W dniu 29 kwietnia na terenie Warszawy do- 

konano 552 czynności egzekucji podatku majątko­
wego.

262 płatników wpłaciło na ręce sekwwstratorów 
5.693,4 złotych, 148 wylegitymowało się kwitami F, 
K. O., u 142-ch dokonano zajęcia ruchomości.

Zblizka i zdaleka.
HISTORJA JEDNEGO POCZCIWEGO 

CZŁOWIEKA.
Przed kilku dniami wróciłem z Pary­

ża, gdzie spotkałem znajomego sędziego 
śledczego, który mi opowiadał następującą 
historję. Wracał z Pałacu Sprawiedliwo­
ści i miał tekę, wypakowaną papierami, 
przy sobie. (Mowa była w towarzystwie o 
niedawnym krachu franka na giełdzie pa­
ryskiej. W związku z tym spadkiem fran­
ka i ostatecznem wstrzymaniem spadku, 
znajduje się opowieść o pewnym bankierze 
węgierskim, którego biografem stał się mi- 
mowoli sędzia śleidczy.

Pan X (dla zrozumiałych powodów nie 
wymieniam imienia i nazwiska rzeczywiste­
go) przybył do Paryża w lutym r. b. w celu 
zbogacCnia się na ■spadku franka. Przyje­
chał automobilem marki „Mercedes", ąfa- 
nął w pierwszorzędnym hotelu, odwiedził 
rodaków i wsnótezezimieszków i złożył w

pewnym banku kilkanaście tysięcy dolarów 
na pokrycie różnic giełdowych. Grał co­
dziennie pomiędzy 12  a 2  popoł. i co kilka 
dni odwiedzał bankiera, który go na gieł­
dzie prezentował. Zabawiał się wieczo­
rem w zakładach, które Paryż dla takich 
cudzoziemców utrzymuje. Przyszedł dru­
gi tydzień marca, W Izbie Deputowanych 
wrze jak w ulu. Rząd wisi taa włosku. Daj­
cie nam głowę tego głupca de Lasteyrie! 
(ministra skarbu). Rząd tłumaczy się. jak 
może. P. Poincare dowodzi, te  to kweśtja 
kilku dni zaledwie. Że frank spadł pod 
wpływem sprzysiężenia kilkunastu cudzo­
ziemskich bankierów (i przy współudziale 
miejscowych rekinów — wołają z ław lewi­
cy), że sytuacja jest groźna, prosi o parę 
dni cierpliwości, wszystkie zarządzenia są 
już zrobione, Rząd posiada odpowiednią 
ilość dewiz cudzoziemskich.

Istotnie Rząd wydał Irozporząidzema 
drakońskie i zdobył u Morgana pięćdzie­
siąt miljonów dolarów. Zakazano grać na 
giełdzie bez pokrycia i masz węgierski bo­
hater otrzymał telefoniczny nakaz, aby w 
ciągu dwunastu godzin pokrył różnicę. 
Wpłacił ponownie kilkanaście tysięcy dola­
rów. Nazajutrz przyszedł nowy nakaz. 
„Jeżeli pan do godziny dwunastej nie zło- 
ży całej różnicy, rachunek pana zostanie 
zlikwidowany". Bankier nie mógł dostar­
czyć dolarów i został „zlikwidowany". Po 
paru dniach przysłał różnicę, ale sam znikł 
z Paryża. Jak dotąd, sędzia śledczy nie 
miał z nim nic do czynienia. Znalazł się 
tylko ma liście spekulantów, których Rząd 
postanowił wydalić z Francji, o ileby spe­
kulacja giełdowa nie miała ustać, To było 
około 16 marca.

Minęło kilka tygodni i sędzia śledczy 
otrzymał z Algieru wiadomość, że Węgier 
siedzi tam... w więzieniu. I opowiadając 
nam historję walki ze .spekulacją na gieł­
dzie paryskiej, wyjął z teki list owego ban­
kiera, który nam odczytał, a że nie wszys­
cy w towarzystwie umieli po niemiecku, 
odczytał w autentycznym przekładzie fran­
cuskim. List ten hrzmiał mniej więcej, jak 
następuje.

„Szanowny i zacny panie. Ulituj się 
pan nademną. Siedzę w więzieniu. Wy­
jechałem z Paryża zgrany do nitki. Samo­
chód sprzedałem, aby zapłacić rachunek 
hotelowy. Wróciłem trzecią klasą do 
Wiednia. Tu dowiedziałem się, że mój 
wspólnik w Budapeszcie zgrał się na gieł­
dzie, grając na spadek franka i z resztą 
pieniędzy, jakie były w kasie, uciekł zagra­
nicę, niewiadomo dokąd. Na żądanie wie­
rzycieli doan bankowy został zamknięty i 
obłożony aresztem. Co widząc, wyjecha­
łem i ja i szukałem schronienia w Afryce. 
Myślałem, że będę tutaj bezpieczny. Pew­
nego dnia zawezwany na policję francuską 
w Algierze, dowiedziałem się, że jestem na 
żądanie władz austrjackich i węgierskich 
aresztowany. Osadzono mnie w strasznem 
więzieniu. Siedzę tu razem w jednej celi 
ze złodziejami arabskimi. Śpię na podło­
dze, łazi po mnie robactwo, przymieram 
głodem. Sprzedałem wszystko, co przy­
wiozłem ze sobą z ubrania i rzeczy warto­
ściowych, aby umożliwić sobie jaki taki byt 
w więzieniu, ale środki te wyczerpały się 
szybko i widzę prized sobą widmo głodu. 
Zlituj się i przyślij mi pieniędzy. Zlituj się: 
porusz znajomych swoich, aby mnie uwol­
nić z więzienia pomogli., aby mnie Austrji 
nie wydali.,.".

W liście tym, który miałem w ręku, 
którego dotykały się nie bez obrzydzenia 
palce moje, nie było ani słowa żalu ani 
pragnienia ekspiacji. Łotrzyk, któby po­
kradł depozyty lekkomyślnych ludzi, któ­
rzy mu zawierzyli — uważał, że jest w 
zgodzie z porządkiem publicznym. Porzą­
dek, który obejmuje giełdę, jako instytucję 
przez prawo chronioną — posiada i takich, 
jak on funkcjonariuszy, którzy na tej gieł­
dzie grają: bądź na zwyżkę, Jbądź na zniż­
kę. Grał ile, został ukarany. Przegrał. 
Wszystkie rozkosze raju giełdziarzy — 
zniknęły. Zostało po nich tylko wspom­
nienie. Małaż to jeszcze kara? Czego 
chce jeszcze państwo z jego prokuratorem, 
sędzią śledczym i dozorcą więziennym? 
Ten X. nigdy nie słyszał © Sumieniu.

Ten X. nie jest wyjątkiem. Tysiące 
jemiu podobnych żerują na giełdzie w Pa­
ryżu, w Londynie, w New Jorku, w Wied­
niu czy Amsterdamie i oni stanowią o do­
brobycie obywateli, o szczęściu czy niedoli 
Państwa. Stanowią część integralną gjos- 
podarki kapitalistycznej i tylko wraz z ka­
pitalizmem istnieć przestaną. Wyrastają, 
niby wrzody na organizmie kapitalizmu te 
jego niezdrowych soków. Chirurg wrzód 
usunie, ale sok zatruty zostanie i w parę 
dni, gdzieindziej, w postaci innego wrzodu 
skrystalizuje się. Nie znaczy to, aby chi­
rurgia była tu niepotrzebna, albo zbytecz­
na. Nie dlatego tylko, źe Państwo bronić 
musi normalnego życia obywateli, ale bro­
nić musi Prawa, przez tych rzezimieszków 
gwałconego na tery tor jum jednego państwa 
czy w przestworzu świata.

Henryk BezmctskL



Strajk aptekarski.
W nocy z dn- 30 kwietnia na 1 maja wal­

ne zabranie Z w. Zaw. farmaceutów - pracow­
ników uchwaliło strajk we- wszystkich apte­
kach Warszawy.

Wczoraj od rana przeto pracownicy, z wy­
jątkiem kilku łamistrajków, do pracy nie sta­
wili się.

Od Zw. Zaw. farmaceutów - pracowników 
otrzymujemy nast. komunikat:

Niniejszym podajemy do wiadomości pu­
blicznej, że wobec zawarcia zbiorowej umowy 
ze Związkiem przez aptekę Czerwonego Krzy. 
lżą, Marszałkowska 95 róg Żórawiej, apteka 
ta jest czynna i obsługuje ją fachowy perso­
nel. Przeto Związek zaleca Sł  publiczności 
zwracać się do tej apteki. W razie większej 
czynności będzie powiększony personel dele­
gowany przez Związek Z. F. P.

Apteki inne, które są czynne, obsługiwa­
ne są przeważnie przez personel niefachowy.

Od tegoż Związku otrzymaliśmy drugi ko­
munikat następującej treści:

Zarząd Zw. Zaw. farmaceutów - pracow­
ników niniejszem podaje do wiadomości Sz. 
kolegów, iż wobec bezrobocia w aptekach 
warszawskich pracy w takowych bez porozu­
mienia ze Zw, Zaw. farmaceutów - pracowni­
ków {Bracka 18) nie przyjmować.

M  ii Mi Kin M
w Łodzi

Łódź, i  maja.
(Telefonem).

Według pierwszych obliczeń wybory do 
Rady Kasy Chorych dały wynik następujący! 
na P. P. S. (lista 19) 17 mandatów, N. P. R. 23 
mandaty, blok inteligencji — 1 m., Poalej Sjon 
— 7 mand., Niemiecka Partja Pracy — 7 m., 
Bund — 2 mand., Chrz. Dem. — 4 mand., Zw. 
Lud. - Nar. — 2 mand.

W środę przyszłego tygodnia ogłoszony 
zostanie ostateczny wynik wyborów.

Łódź, i maja. (PAT). Dotychczas u- 
kończono obliczenia z 64 miejskich okręgów 
wyborczych do Rady Kasy Chorych. .Wyni­
ki tych obliczeń są następujące: Lista Nr. 3 
(N. P, R.) 14383 głosów, lista Nr. 10 (Poś­
le Sjon) 1003, lista Nr, 11 (Niem. partja 
pracy) 3897 głosów, lista Nr. 15 (żydowskie 
związki robotnicze) 1370 głosów, lista Nr.
16 (Chrz. Dem-) 2470 głosów, lista Nr. 19 
(P. P. S.) 10610 głosów, lista Nr. 21 (Zw. 
Ł. Nar.) 1361 gł. Na unieważnioną listę Nr.
17 (Lewica klasowych związków zawodo­
wych) (komuniści) padło dotychczas 1751 
głosów'. 1

Kronika polityczna.
CZAS PRACY W URZĘDACH.

W obec pojawienia się w  prasie nieścisłych 
wiadomości o godzinach urzędow ania w biu­
rach  państwowych, wydział polityczno-praso- 
w y Prezydjum R ady m inistrów  wyjaśnia, że 
Rada ministrów uchw ałą z dnia 30 kw ietnia 
ustaliła godziny pracy w  urzędach państw o­
wych, k tó ra  trw ać będzie od godz. 8 m. 30 
z rana  do godz. 3-ej m. 30 pp. w  miesiącach 
zaś letnich od 1 maja do 30 września, w soboty 
od godz. 8 m. 30 z  rana do godz. 2 pp.

W SPRAWIE MNIEJSZOŚCI NARODO­
WYCH.

Prezes Rady ministrów przyjął wczoraj 
przewodniczącego koła żydowskiego posła 
Reicha. > •

P. Reich poruszył w ziwiązku z ostatniemi 
obradami komitetu politycznego Rady mini­
strów sprawę mniejszości narodowych.

P. Grabski oświadczył p. Reichowi, iż pra­
ce dotyczące uregulowania spraw mniejszości 
narodowych są w toku. Po ukończeniu ich 
Rząd zaznajomi przedstawicieli tych stron­
nictw, które Rząd popierają (7), z ustalonemi 
przez siebie zasadami i dopiero potem uzgod­
nione już poglądy będą podane do wiadomo­
ści ogółu.

PREZYDENT RZPLTTEJ W POZNANIU.

Wc7.ar.alj rano o gad-z. 9.30 P, Prezydent Rzpli- 
tej udał się na zwiedzenie poznańskich ogrodów: 
botanicznego i  zoologicznego. Z igradów P. Prezy­
dent udał sfię ma poświęcenie kliwiiki ocznej na Wy. 
dziale Lekarskim Uniwersytetu Poznańskiego Z 
klimld P. Prezydent Aida się aa posiedzenie iizby 
handlowo-przctnysłowej,

POWRÓT P. SOKALA.
Delegat rządu p. Franciszek Sokal, -przewodni­

czący delegacji do rokowań polsko - francuskich w 
sprawie emigracji, przyjechał do Warszawy dla

tzłoierira sjarawiozdamia rtądawS z prsdbiegu pofco-
hwań, (kltdire ojsitattaio odbywały edę w Palryżiu.

w y m ia n a  r a t y f ik a c j i .
Ohegdaj (środa) dokonano wi M-S. Z. wymia­

ny dokumentów ratyfikacyjnych uimioiwy polsko-nie­
mieckiej podpisanej we Wrocławiu, 24 czerwca 1922 
•r., w sprawie uprzywilejowanego tranzytu w pol­
skiej części Górnie go Śląska do reszty Polski 
niemiecką część Górniego Śląska (t. j. przez Klucz 
bork).

Wymiany dokonali), za strony pofekdej: Minister 
Pełnomocny hr. Stt. Przeżdriecki. Dyrektor Gabine­
tu Ministra i Protokułu, i  te  strony niemieckiej hr. 
Obnfioff von Krattschagea, Radca Poselstwa Nie­
mieckiego iw Warszawie,

ULGOWE PASZPORTY DLA ŻEGLARZY.
Rada Ministrów na posiedfaeniu dnia 30 kwiet­

nia powzięła uchwałę w sprawie ulgowych -pasz­
portów dla żeglarzy, (którzy, w wykonaniu siwego 
zawodu na drogach c-flnych śródlądowych, przem­
knąć,zają pranke państwa na statkach i berlinkach 
wraz z niezbędną załogą i rodzinami, ameszikające- 
mi stale na tych statkach. Mogą oni otrzymać 
paslzlporty, uprawniające do wielokrotnego prze­
kraczania granicy pańtstwia na statkach w czasie 
jednego rokui kalebifarzowego. Opłata, za powyż­
szy passizport wynosi 3 złote, prócz kosztów ksią­
żeczki paszportowej.
, MNOŻNA UPOSAŻEŃ iFUMCCJONARJUSZY 

PAŃSTWOWYCH W GDAŃSKU
Rada (MinistróW w dtn?u 30 klwaetma powzięła 

uchwałę w sprawie dnoożmej -dla ozrfaczenila wyso­
kości yposaiwraa tolkcjonarju-sSzy państwowych i 
osólb wofsikowytóh na obszarze w m. Gdańdkai, u- 
(stalającą mnodbą dla ‘oznaczenia uposażenia *a 
miesiąc maj w wysokości 0,68% guldena gdań­
skiego. **m

Dotychczasowy zastępca Komisarza Gene­
ralnego Rzpltej w Gdańsku p. Kajetan Mo­
rawski wczoraj przyjechał do Warszawy i ob­
jął kierownictwo departamentu politycznego 
w min. spraw zagranicznych.

*****

TELEGRAMY.
I Maja zagranicą.

W  ANGLJI.
Londyn, 1 maja. (PAT). Prtey bardzo 

złej pogodzie odbyły się tu  wiece robotnicze 
w Hyde Parku. Wzięła w nich udział zna­
czna ilość osób. Podczas wiecu przemawia­
no z 12 trybun.

W  PARYŻU.
Paryż, 1 maja1. (PAT). Dzisiejszy dlzień 

w Paryżu i na prowincji przeszedł zupełnie 
spoikojnSe.

Paryż, 1 maja (PAT). — Dzień 1 ma­
ja minął we Francji spokojnie. Praca w fa­
brykach była zupełnie zawieszona. Auto­
mobile w Paryżu nie kursowały. Po po­
łudniu odbyły się liczne wiece socjalistycz-

Kronika
parlamentarna.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Sejmowi komisja budżetowa »a wczorajszych 

posiedzeniach rozważała budżet M. S. Wojsk. Za­
twierdzono dział 1-szy (władze centralne) iw docho. 
dach a wydatkach, skreślając w § 6 wydawnictwa 
101.760 zł. W dziale drugim utraymamie wojska 
przy par 1 traktującym o uposażeniu przyjęto za­
ja d ę  takich cyfr budżetowych, kitóre odpowiadały­
by zeszłorocznemu etatowi podohcerów zawodo­
wych zwiększonemu a  6 tys,; zaś w zakresie praco­
wników cywilnych utrzymywałyby etat zeszłorocz­
ny. Ponadto komisja zatwierdziła par. 3 pomnesz- 
crenia, 4 (wydatki biurowe), 5 (koszty podróży i 
djetyO, 6 wy dawnie twa., 7 inne wydatki oraz 9 wy­
żywienie. Z wyjątkiem ostatniego paragraifu wszy­
stkie ince zostały zatwierdzone zarówno po stronic 
dochodów, jak i wydatków. 'W par 7 zwiększono 
pozycje „duchowma" o 4,850 złotych Przy (pa­
ragrafie traktującym o wydatkach biurowych zabie­
rał głos przedstawiciel M. S. Wojsk, oświadczając, 
że są poczynione daleko idące zarządzenia oszczę­
dnościowe, zmierzające do ograniczenia do 'mini­
mum wszelkich wydat'ko'w biuro'wych.

Z KOMISJil (ROLNEJ,
Sejmowa komisja- rolna ukończyła drugie czy­

tanie budżetu min. reform rolnych. W tóloi dru­
giego czytania przyjęto cały szereg poprawek. Po­
nadto uchwalono kilkanaście rezolucji wzywają­
cych Rządi, ażeby na-podstawie istniejących kbn- 

* trakłóiw bezwłociznie wypowiedział zawarte Umo­
wy dzierżawko przez okręgowe urrzędy ziemskie 
w Poznaniu i Grudziądzu i przeznaczył majątki tie 
na cele reformy rolnej w r. 1925, do przekazania 
zwaloryzowanych wpływów z pożyczek (b. barfku 
włościańskiego na cele związane z reformą rolną, 
do zwaloryzowania i również do przekazania tną 
cdo -związane z ref ormą rolną rent -w, b. dzielnicy 
pruskiej, jakoteż pożyczek b. (banku włościańskie­
go (do powiększenia kapitału Banku 'Rolnego o 
3 miijony złotych, do .zniesienia obiszarów, dwor­
skich w b. 'dzielnicy (pruiskiej, tdo przyjścia z pomo­
cą osadnictwu w-ofskowlemu' przez przyznanie ma­
teriałów (budowlanych z Jasów' .państwowych na 
rachunek budżetu a r- 1925, jak również do .przyj­
ścia" z pomocą osadnictwu' ■cywilnemu.

ne.
WE WŁOSZECH.

Rzym, 1 maja. (PAT). Do pracy nie 
stawiło się dzisiaj 20% robotników. Pózo- 
stafli pracują pod Osłoną kaTablnjerów. W 
pdbliżu ambasady sowieckiej, która wywie­
siła czerwony sztandar Z. S. S .R . wysta­
wiono straże. We Włoszech święto majo­
we było zakazane.

i i W  NIEMCZECH.
Berlin, 1 maja. (PAT). Uroczystość 

majowa miała w całem państwie naogół 
przebieg spokojny. Tylko w Królewcu (Pru­
sy) przyszło do starcia między manifestan­
tami a policją. Jeden z manifestantów z o- i

stał zabity, jeden z żołnierzy policji ciężko 
ranny. Na przedmieściach Berlina1 komuni­
ści próbowali sformować pochód, do czego 
jednak nie dopuściła policja skojtsygnowa- 
na zwłaszcza w wiekiej liczbie koło Lust- 
garten. i

Zabrze, 1 maja. (PAT,). Robotnicy so­
cjaldemokratyczni urządzili pochód i na 
wezwanie policji, by się rozeszli nie uczy­
nili tego. (Policja zrobiła użytek z broni, 
zabijając 2 osoby, raniąc ciężko 5 osób, 

Bytom, 1 maja (PAT). Dzisiejsze 
manifestacje socjalistyczne doprowadziły 
do starć z policją, która zrazu rozpędzała 
tłum pałkami gumowemi, potem zaś dała 
salwę. Z robotników nikt nie został ranio­
ny.

W OKUPOWANEM ZAGŁĘBIU- 
Diisseldorf, 1 maja, (PAT). Po mieś­

cie krążą pochody komunistyczne z czerwo­
nymi sztandarami, śpiewając międzynaro­
dówkę.

W  AUSTRJI.
Wiedeń, 1 maja, (PAT.). Dzisiejsze 

manifestacje .soćjalrstyazno - demokratycz­
n e  miały przebieg spokojny.

W GRECJI.
Ateny, 1 maja. (PAT). Policja rozpę­

dziła manifestujących komunistów Kilka 
osób zostało ranionych. Dokonano licznych 
aresztowań.

Sprawa odsakodowań
MINISTROWIE BELGIJSCY W  LONDY­

NIE.
Londyn, 1 maja. (PAT)- Ministrowie 

belgijscy Theunis i Hymans, którzy dzisiaj 
w nocy tu przybyli, udadzą się jutro rano 
do oficjalnej rezydencji premjera Spotka­
nie to ma na celu wymianę poglądów na za­
gadnienie odszkodowań w świetle raportów
rzeczoznawców.
SPOTKANIE MUSSOLINIEGO Z MINI­

STRAMI BELGIJSKIMI.
Paryż, 1 majat (PAT). Spotkanie Mus-

soiliniegó z Theunisem i Hymansem wyzna­
czone zostało na 18 maja.

POINCARE I MAC DONALD WEZMĄ, 
UDZIAŁ -W KONFERENCJI BELGIJ­

SKO - WŁOSKIEJ.
Paryż,*1 maja. (PAT)- Według infor- 

malcji „Chicago Tribune'4 nie jest wykluczo- 
nam, iż Poincare i Mac Donald wezmą u* 
dział w konferencji belgijsko - włoskiej w 
din. 18 maja w Medjolanie.

DAVES U COOLIDGE.
Waszyngton, 1 maja. (PAT). W dniu 

wczorajszym generał Daves składał spra- 
wozdapie prezydentowi Coolidge’owi oraz 
sekretarzowi staniu Hugbesowi i Mellonowi 
w sprawie prac i sprawozdań komitetów 
rzeczoznawców.

Rsądl Paa*t|i P r a c y .
ORĘDZIE MAC DONALDA.

Londyn, 1 maja- (PAT). Premjer an­
gielski w orędziu wystosowąnem <w prze­
dedniu 1 ma ja do socjalistów w Anglii i zar 
gralnicą, daje wyraz nadziei, że do dnia l  
maj.a roku następnego uda się przaz:ształ- 
cdć Ligę Narodów w parlament narodów, 
’•któryby ogarnął wszystkie ludy, a którego 
borfaj pierwszą uchwałą powinuooy być o- 
głoszenie, za ogólną aprobatą dnia 1 maja 
w każdym kraju jako dnia święta między­
narodowej przyjaźni.
RZĄD ANGIELSKI NIE INTERWENJU- 

,JE.
Londyn, 1 maja. (PAT). Na zapytanie,

Drugie czytanie billu ‘tego w Izbie Gnuo 
odbędzie się jutro. Jak  słychać stronnict­
wo liberalne przyjęło wszystkie zasady te­
go billu. Za billem głosować będzie rów­
nież frakcja parlamentarna Labour Party-

W iadom ości
as Hćemiec*

RADEK W NIEMCZECH.
Królewiec, 1 maja. (PAT). Dziś przy­

był tu aeroplanem znany Radek Sobelsohn, 
który wvjechał następnie pociągiem do Ber­
lina. Przybycie jego pozostaje jakoby w 
związku z rokowaniami angielsko -  rosyj- 
skiemi.

ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA.
Berlin, 1 maja. (PAT.). Prezydent 

Rzeszy wydał rozporządzenie, mocą któ­
rego wszyscy uczestnicy niedozwolonych 
zebrań i ci, którzy zebrania te zwoływali, 
podpadają pod karę więzienia, względnie 
ukarani będą grzywną.

STARCIA.
Gelsenkirchen, 1 maja. (PAT). Pdlicjal 

otoczyła domy, w których znajdowali się 
komuniści, podejrzani o akty sabotażu w ko 
painiach. Przy starciu z policją trzech ko­
munistów zostało zabitych.

(M n n i i i t i
Kopenhaga, 1 maj. (PAT). Wczoraj 

popołudniu otwarty został sesją nadzwy­
czaj ną parlament duński w nowym skła­
dzie. Dekret królewski Odczytany zastał 
przez premjera Stauninga- Nia' przewodni­
czącego Folketingu powołany został socjal­
demokrata Hasen. Na wiceprzewodniczą­
cych wybrano jednego z członków frakcji 
liberalnej i jednego konserwatystę. W iz­
bie wyższej na przewodniczącego izby po­
wołano liberała. Spodziewanie jest, że dzi­
siaj popołudniu premjer Stauning wygłosi 
expose, którego treść dotyczyć będzie głó­
wnie sprawy walutowej-

Kopenhaga. 1 maja- (PAT); Premjer 
•Staiinińg wygłosił «w Folketingu expose, uf 
którem oświadczył, że gabinet socjal - de­
mokratyczny w zakresie polityki zagranicz­
nej zachowa ten kierunek, który w ciągu u- 
biegłych lat cieszył się poparciem stronnic­
twa, a  którego celem jest zapewnić Damji 
przyjacielskie stosunki z innemi narodami. 
Rząd dążyć będzie do ograniczenia wydalt- 
ków i osiągnięcia równowagi budżetowej. 
Po przemówieniu premjera zabrał głos mi­
nister obrony państwa Rasmussen,, (który o- 
znajmił Izbie, że w ciągu sesji jesiennej! 
rząd wystąpi z propozycjami rozbrojenio- 
wemi.

H i ambisadorśw i  podpisała 
M n li  kłieiiei.

Koumo, 30 kwietnia. (PAT.). „Ritas’* 
dowiaduje się, że Rada Apibasadorów ni* 
podpisała konwencji kłajpedakiej z ftni* 
23 kwietnia, żądając, aby nząd litewski pod­
pisał ją poprzednio wraz z nowowproWa- 
dzonemi poprawkami treści. „Rftas” stwier­
dza, że rząd litewski konwencji kłajpedz- 
ldej w nowej formie nie podpisze. Dalej 
wymienione pismo donosi, iż Rada Amba­
sadorów ma dołączyć do konwencji kłaj- 
pedzkiej pismo, wzywające Litwę do poro­
zumienia się z Polską i nawiązania normal­
nych stosunków w dziedzinie tranzytu ś td> 
tak, aby było możliwe przeprowadzeni® 
konwencji kłajpedzkiej w  całości

0 ndnjHie mani i pawiami
Londyn, 1 maja. (PAT). „Times’* do; 

nosi z Waszyngtonu, iż senat amerykański 
postanowił wezwać prezydenta Coolidge'a, 
aby zaprosił wszystkie kraje do wzięcia U- 
działu w konferencji w sprawie rozbrojeni® 
morskiego i powietrznego.

wystosowane w Izbie Gmin dó rządu w 
sprawie ewentualnej interwencji rządu an­
gielskiego na rzecz powrotu do zagłębia Ru- 
bry wydalonych stamtąd Niemców, Pon- 
sonby 'odpowiedział, że poruszona, sprawa w 
żadnym razie nie może być przedmiotem or 
ficjalnych kroków rządu angielskiego u rzą­
du francuskiego. Wogóle — zaznaczył Pon- 
soriby — otwieranie dyskusji nad tą spra­
wą rząd uważa za nieprowadzące do celu.
BILL O WYBORACH PROPORCJONAL­

NYCH.
Londyn, 1 maja. (PAT.). Duże zainte­

resowanie w Atiglji wzbudza bill, wprowa­
dzający przedstawicielstwo proporcjonalne.

, M u  w i
Rzym, 1 maja. (PAT). W czasie odby­

wającego się w siedzibie partji faszystow­
skiej przy ulicy Fortuny zebrania faszystów 
niewykryty osobnik podłożył i zapalił bot*1' 
bę, poczem zbiegł. Bomba eksplodował3- 
lekko raniąc jedną kobietę.

Ile U w a l a  ostatnia wojna
V!

Londyn, 1 maja, (PAT). ,,Bankę1*
Trust Company” w New Yorku i Pary* 
wydał statystykę porównawczą wydatkó^* 
na jakie wielka wojna naraziła p o s z c z e g ó i ;  

ne kraje. Przytoczone w pracy tej cyfry , 
parte są na przedwojennej wartości dola1'. 
Stanów Zjednoczonych. Wedle tych danyc  ̂
Anglja wydała na cele wojny 324.85. 
cja 380,2, Włochy 120,59, Rosja 44,0. SJ** 
ny Zjednoczone 176,91, Austro - WęgU 
108,76, Niemcy 292,57 jednostek. Stosuflfr 
procentowy tych wydatków dó zasono 
kraju przedstawia się. jak następuje' A 
glja 34,49, Francja 19.36, Włochy 20. ' 
Rosja 13,11, Stanv Zjednoczone 8,67, A 
stro-Węgry 18,13, Niemcy 24,71.
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( A  s t r i a  p i t o l i  'W  M M
G dańsk, 1 maja (PAT)- —- W  dniu 

'*C7orajsrym upłynął termin, obowiązują­
cej dotychczas taryfy robotniczej w porcie. 
Robotnicy portowa pobierali do wczoraj 8 
tuŁdenów dziennie. Obecnie zażądali 11 
{okienów dziennie, a po obrzuceniu tej su- 
*0y przez pracodawców robotnicy zgodzili 

na 10 guldenów dziennie. Pracodawcy 
Sednak nie chcą zgodzić saę i na tę kwotę. 
'O ile jutrzejsze rokowania się rozbiją, to 
J^ówczas wybuchnie znowu strajk robotni­
ków portowych w Gdańsku.

f i i i s i s  iitt l s p U s m

tódb kolejarzy w catój dyrekcji warszawskiej. Trze­
ba na crgrwnaidzieinSa przychodarć tłumnie i  pftnre 
uważać co mówi mówca. Jeśli jego słowa zagnac- 
wają do walki z reakcją w» imię słuteznych (postula­
tów, jeśłfc wnłmacriśa w nas wiarę w zwycięstwo na­
szych ideałów, jeśli1 wzywa do 'harmonijnej # twór­
czej pracy. — to letki mówca jest wyraizeta dążeń 
i właściwie zrozumianych interesów (klasy robot- 
rioaeij. Aiie, -gdy mówca choe użyć robotników za 
narcydafe dla swoich (poili tycznych oclów, gdy bę­
dzie prawił (frazesy i wichrzył — wiedzmy, że 
człowiek tieni szkodzi interesom’ Masy pracującej. 

Niech żyje sot&dlairoość klasy pracującej
I Drzazga,

— Dotfoarą z .Wbemnig, iż z pod) gruitów za- 
l*łtpanei (kopalni w| Beto IV o od wydobyto zwłoki
*®-4z górników.

 i (Do Londynu przybył) rumuński minister
4praw\ zagranicznych. ,Duca

 Mac Grany, giłbem ator stanu Indianopołis,
'łtazany został za ptrpelnienie Mcznyoh fałszerstw 
®» 10 ła t więzicdi a i  10 tysięcy d  ofiar ów grzywny.

 Konferencja 'jugosłowiaftsko - węgiewfoa.
która udała się rozpocząć wczora j w Biaiogrodzie, 
kositałia t e  względów technicznych odroczona do 
^2 maja.

— Zwłoki HeWfcricha zostały (Spalone w  fcre- 
^ałorjuin w Mannheim

— Do Buicfaipeozto przybył g*awna!Jny sdkre- 
l&rz UijS? Namodóhw, J. Smith,
' —i Przemysł oe^cOn&śny w zagłębiu Ruhry za-
**arł umowę z  iM. Ł C U. M.

— W  Stariie G eorga (Steny Zycdkmcscme) Sza­
lała (trąba ipoiwfatrzma, wyrządzając wódlkfe <pus- 
WzemSc,. Dotychczas sa wtiadotroości o 47-u zaibi- 
lych j 130 namnych, PtooadtJo wiele (osób zginęło 
^ez wieści.

— TVzdwfodnI<rzący Sowmikoimu, Rykowi po- 
Wrócił J™* 28 <u!b. m. d,b Moiskrwy i  objął użzędo- 
t̂eioSic

K M H  R 0 8 Q M Z 1
I m iH w a .  W s p to  17. W .  ZZł-70.

Czek. konto^ P. K. O. 1228.
I  Broszury przeznaczone do masowego kol­

portażu poleca:
Ł apińsk i poseł, — Socjalizm czy komu­

nizm? {„Latarnia" Nr. 3) 400 000
^ieidziałkowteki M. -  O co walczy PIP .S.?

(„Latarnia" Nr. 2) 400.0(00
pączek A. — Naprawa Skarbu Rzeczypo­

spolitej („Latarnia" Nr. 5} 400.000
^ :,%owslu poseł — Jak  socjaliści pracuś ją 
p w Sejmie ULatamia" Nr. 6) 400.000

^" 'd a  „ wypadkach krakowskich 6 listo- 
Pada 1923 r. 250.000
^H kow sk i—Reakcja polska w walce z o- 
*Siatą („Latarnią" Nr. 4) 400000

. ŁPutański — Kraj, w którym żyjemy S50.000 
*uderve!de. — Proroctwa Karola Marksa 450.000

Najnowsze wydawnictwa własne i w więk­
szej ilości nabyte: _______

Prowincja,
BAŁDOWO (pow. Tczewski):

(Kor, własna)
Do, 27 kwietnia c. b. odbył ®łę tu wiec po- 

lityczny P, P. S„ na który przybył! robotnicy 
rolni, mężczyźni i kobiety, z Baldojwa. li okolicznych 
majątków.

Po rzeczowym referacie taw*. Daroszewdcrego 
o programie i działalności P, P. S„ oraz o bo­
lączkach miejscowych robotnikó(W\ zabrał głos itaw. 
Zwoliński, wzywając robotników, aby—dla skutecz­
nej obrany przed wyzyskiem — sktipóaK s»ę pod 
sztandarami Związków klasowych, oraz w szeregach 
P. P S. W końcu taw. Doroszewski zreferował 
znaczenie i historję święta 1-go maja.

Zebrani (wznosili okrzyki ma cześć P, P . S ,  Zw. 
Zaw. Rob. rolnych i święta 1-go maja. Przyjęto 
rezolucję, wyrażającą podziękowanie posłotm P.P.S. 
za obronę sprww robotniczych w Sejmie i poza Sej­
mem, oraz (łaniOgającą się złożenia mandatów iprzez 
posłów z ósemki i N. P, R.. ktonzy pny  (wyborach 
ob&ecywali roboltnikoffla złote góry, a dziś zaprze- 
p a sz c z ą  spuaflvy roboffcniczc,

M5mo deszczu. «a wiec przybyło przeszło 250 
osób, co dowodzi, iż ruch social Lityczny coraz szer­
sze z atacza kręgi no Pomorzu. Świadczy o te ni ró­
wnież fakt. iż chjcńsld „Dziennik Tczewski" tłu­
stym drukiem ogłasza, by robotnicy maelć się na ba­
czności, gdyż socjaliści w Tczowie i  okolicy głęho- 
ko zapuszczają swolje korzenie. Tc ostrzeżenia ga­
dzinowej prasy tczewski# nic jednak nie pomogą 
gdyż prawda t sprawiedliwość, głoszone przez P, P, 
S. muszą zwyciężyć i  z.ta.mać kajdany niewoli łudzi 
pracy.

§
d e  swej kolejki, przed lekarzami; potem znów ko­
piowanie dokumentów iw książkach li książek ma da. 
kumentach i wreszcie koło w pół do trzeciej (naj­
wcześniej!) przyszły żołnierz wydostaje się. gladmy 
i zmęczony, z siedziby Komisji,

8 godzin straconych na załaitwicnSe formalnoś­
ci, które przy jakiaj takiej sprawności dułyby się 
załatwić iw godzinę łub dwie. Jest to wynikiem nte 
tyłe złej woli czego nie można przypuszczać, ile 
bezprzykładnego niedołęstwa i  chaotyczności w u- 
rzędowaniu.

Poborowy.

Europ* po wojnie*- Wa sil e w sk i  . .
k  mapą Europy1) 2.400.000

^  H. LIBERMAN — Wojna » pokój 720.000

Aleksander Malinowski, 
fia pamiątkowa

Zhiorosv<a księ-
1500.000

^8kga pamiątkowa P.P.S. 3.750.000
®iGńsiki — Wspomnienia ż dokumenty 

1846 — 1919 . 25200.000

Piszą nam Iz (kół (kolejarskich:
IW dn. 28 b. Im. zrwiokn/e zostało ognoroadzenie 

^ói-ejarzy nu Nowcan iBmcihie, na klórcm komiuiu- 
zarjobiiizowaE wsizyistlkic swe sity, nic wyłącM- 

4%c nawiet wyiznuwców (Swoich as ipoża Związku ilvo- 
Nowego.

Ldtąc na agnomadizenie, przypuszcraS. wiidocz- 
żc  „da iro swę, jak na iwieSu «imydh ągromadize- 

koiejazteUuch w dyrekcji wurszawlskiej, ode- 
kemsedję niewisfcltek męczonych i iyrzcś'a do-

^®ycł> pnoez.. Wydiz. Wyk. Z. Z. 'K-, oraz podlju- 
^*ić macy kolcjarslkie ptlzeciwko Wydtz. iWyk.

Komiu-nkitom trudno pogodzić się z myśfią, żie 
tuiman'icnia tmas frazesami minął już tu. bez- 

^"trotm ei
Kołtejairae oowoJbrudiiowscy maią tuż dość, ad 

pnzesytu, tccmsed1 janctwa fcotnnrtilastyazneigo s daG 
■hoą dobitny wyraiz na porfLediziaJSkowyni wieou 

pimemówiefiia komiuBńsftycznogo mówtey. 
^W ykam i: „nie ijudzić", .^mówić rzeczowo o spra- 

kolejowych'‘, ^dość wa'szej opieki". ,.mów~ 
^  coście wy zrobili" i t p .  pnr.yprowadiTono (nie- 
"■’rlunnego mówcę Ido porzadk-u. Jak okaizalo się.
’̂ żprzesr. sprawy kolejarskie .przcćiEzgiwał on się 
*rtko, .aiie- za to  był w swoim żywiole, :gdy cho- 
* iło  o zatruwanie duszy robotniczclj jadebu waa- 
l*ltftneś oienawriści. Wobec jednak wyraźnej wo!i 
*^>T«aych, musiał, 'talk oiepyswny, przerwać to hi- 
ł*6«0i*

Zebrana kolejarze wykazali, że ®ą ihidami świa- 
dokładnie odróżniającym!: fałsz od ipnaw- 

7: inyśfrcyin.? krytycznie, a nie wedSug komiuni- 
®*?czr»egn szahioniu-! \

fVrykiaid zachowania się kolejarzy ncwo- 
^•ó^waskich powinien być wskazówką dia wszysi-

Rozmaitości
BibljołcLa z 5000 lat przed Chrystusem.

Prof. Lanlgdort kierownik elćspćdycji archeo­
logicznej uninyerisytete oksiiordżkiego, odkrył w 
v ykopaitidkadb pałacu w Kisz najstarszej tto tcy  
Mozopotatrtii, olbrzymią bibdjotekęi powstałą 5000 
lat .przed erą cbraeściijańdką BibJhsteka ta  zaljmo- 
wała 20 pokojów i dkładia się z 4.000 tablio, W do­
datku — znaleziono rySoe, któretai ryto na tabli-cz- 
kach i w«d5.Ug wSzeikiego prawdopodobleńrtwa, 
są to  wogólc najdawniejsze przyhory do pisania

Głosy czytelników.
Redukcje fw u{fzędz3e p^cpfh^vym W Siedlcach-.

IW list'opadzic u!b. r urząd! pocztowy w  Siedl­
cach przystani do przeprowadzania redukcji w 
icu sposób, iż między umedni. zredukował slumieca- 
n>ą, oddaną pracy, urzędniczkę, 'p. ył, W„ która pra­
cowała przez i a i  3 i nie poeiada innych środków 
ntrizymania Pracownicę tę Usunięto bez żadnego 
uprzedzenia, podczat. gdy w urzędzie pocztowym 
zostały pracownico, imające poza sohą zaledwie
3 _ 4 miesiące praktyki służbowej i  t. p. Poza-
tem przyjęto od tego, czasu do pracy kilka nowych 
onób, oie mających najtnmzc jsizeigo pojęcia o służbie 
pocztowej, ale •pracownicę, której cała ó^zystea- 
cja, zależy od’ zajmowanej posady, wyrzuca się na 
bruk. Innego pracownika wydalono ponieważ 
zbyt gorliwie wstawiał się za swoich kolegów.

T-ak.

Uniwcsęytet podkuje!

Uniwersytet waisrawoikł pobiera za program 
wykładów', brosnirkę o Mikludziesięciu (kartkach— 
trzy mdl jony marek*. 2c jest to  pasek  i  to  rrocno 
napięty, tego nie trzeba chyba doWodizić. Ale w 
jakich to  cziasadh iyjemyy gdy A'itoa (Mater nawieł 
spekuluje na swoich wydhowaitóacfa.

Stndeąt.
Ltkctw oienie cudzego czasu.

Najgorszemu wrogowi nńe życzyłbym, żeby o- 
trzymał werwarrfe do poboru wojskowego. Karte­
czka ta z pozoru tok niewinna zapowie da oisiem a l­
bo i wiięoej godlztn czasu prawie fc . eioiwio zmarr.o. 
wanych. Wezwanie każe stawić się sio właściwego 
Kamisaitfjatu już przed godzaną 7 -ano. O tej go- 
dzade podiwórae Komlsartja,tu asspefeoa się tłumem 
młodzieńców, którzy czekają oalutką godzinę po to, 
żeby otrtymać pcNweaiie udania się na dru^i kom«c 
Wa«szarwy do Koms-jjt przeglądowo}. Dlaczego iwvsz. 
wonie wprostt nie kaiże tern się udać, to  zostanie (ta­
jemnicą kjaaceheryjuych manipulacji podicyjreo-woj­
skowych. Kiedy poborowy uareszcie dlo.tnze do sse. 
dziby Komisji i  postawtszy pół goidarny w  ogonku 
załatwi wstępu® formalności, .powinien adbfeyć rię 
na dużo cierpliwości,, g 5yż erzeka go jeszoze pięć 
godzin stania w dusznej, zatłoczonej sali, w której 
niemia bod-aj złamanego krzesełka ery  ławy, Kaarti* 
sia lokarska, zebrana w komplecie, łiedzf sa stoła­
mi i  co roba, czy coś wogóle robi, z>?Bwfi*d«aso. Do­
piero koło 2-ef zaczyna się parwoSaa defilada, obna­
żonych szczęśliwców, którzy dojcwkalł eńę naręsz-

Ruch robotniczy
Z żyda partji

TYMCZASOWY KOMITET WYBORCZY P. P. S. 
DO KASY CHORYCH POW. WARSZAWSKIEGO.

Dnia 5-go Maj* o  godzinie 5 pp. w lokalu „Ro­
botnika" (Warecka 7) odbędzie się zebranie T. K 
W Pi P. S . Obecność tow. taw. Wadmictóega, &vu4e- 
cy, Kowalew* i  Pragiera konieczna,

Ruch zawodowy
ZJned prtico-wsukó-w miefskłch-

Dnia 3 i  4 maja r  b. w sali Związku pracowni­
ków miejskich, w Warszawie, przy ul. Wareckiej 
Nn 7, o d b ę d z ie  się III Zjazd Związku (pracowni­
ków miejskich z następujący®, porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie obrad. 2) Wybory prezydium 
Zjazdu. 3) Regulamin obrad i  wybór Komisji. 4) 
Sprawozdanie Zarządu Głównego: a) ogólne i  bt 
kasowe. 5) Sprawozdanie Centralnej Komisji Re­
wizyjnej. 6) Sprawa utworzenia Centralnego Zwią. 
z ku pracowników instytucji użyteczności puhLcznej 
w Półsce.

ODtaia 4 maja r. b  odbędzie Zjazd połączenio­
wy Zw. ,prac. u ż y t ipubł. z aastępiwcY® porząd­
kiem dziennym:

1) zagajenie i wybory prezydjuro, 2) Statot 
związku, 3) zadania i taktyka związku, 4) wybory 
d» władz związku, 5) wnioski.

Związki pracowników miejskich, które tńe 
oaJcią dotycbozan «ło Centrali, proszone oą « 
przysłanie Rwoidh przedstawicie#.

Zjazd ddpoZpów dónułwych. Dnia 2, fL 4 maja
odbędzie się w Warszawie zjazd przedstaw kieS 
wszystkich oddziałów Zw. zaw„ dozorcóie domo- 
wycb w Patece. Każdy związek winien przysłać 
pizymaijmrniej jednego delegafia. Porządek obrad: I) 
zagaje nita. 2H wybór prezydimm, 5) oprawo zdanie 
Zarządu Głównego na rok ubiegły, 4) sprawozda­
nie z  dziaifcilacści związków tol jiuydh, 5) centra­
lizacja związków lokalnych, 6) wybór Zarządu vrł., 
7) wodne wnioski. W szelkich Łnformsacp, udziela «e- 
kretanjat związku, W arszawa, Leszno 48.

Ruch kułt-ośwlatowy*
P«^« Nadzoriiza Robotniczego Wydziału 

Wychowani* Drieck*.
W  da. 5 may* r  b, o  goldz. 6 popoL iw tokalu 

Zwiąd-u Zawodowego Odhroniarek (Marszałkww- 
ska 53a m . 24) odbędzie się plenaTite posiedzenie 
•Rady Nadzorczej Robotniczego Wydziału W y­
chowania Dżieclra, na które 'prosimy o bezwżjfęd- 
We przybycie.

Porządek ed>rad obejmuje:
1. Odczytanie i  przyjęcie protdkułu z osiat- 

niego .zebrania. •
2. Sprawozdanie Zarządu R. W, W. Dz. 

aj z działalność* administracyjnej;
b) z Komisji Gospodarczej;
c) ze stanu sanitarm o-h ygseni dzno - Wkar s k i*. 

go w  zakładach;
d) z Komisji Budowlanej;
«) z Komis? Dochodów Niestałych;
f) z K onń# Finansowej i
g) * Komisji Pedagogie zmJ]

3 . 'Udział członków Rady Nadzorczej w p ra ­
cach poszczególnych K om ;# ,

4. Opracowanie wewnętrznego regulaminu dla 
Rady Nadzorczej.

5 Syaiacja fimartsowa R. W. W, Dz.
6. Wolne wnioski !

Kurs Bibliotekarski,

' Zarząd Główmy T. U. R projektuje zorgani­
zować d la p-OJ.vadzcxych biblioteki w Oddziałach 
T. U, R, dwudniowy kurs bibliotekarski w  W ar­
szawie. w didajch 3—4 m aja b. r.

Program kursu obejmowuć będzie:
1 Ja k  prcswiaidhńć biblioteki. 2, Znaczenło bir 

biiotek w' pracy oświatowej. 3 Rola bibliotekarza..
W ykłady będą miały na celu przedewszyst- 

lriem dimic praktycznych wskazówek (tak pod 
względem prowadzeni a, jak i  komjdctowania bi­
bliotek.

Mieszkań na czas trwania kursu (dostarczy 2ku 
rząd Główny T. U. R., wydatki związane z koss- 
taeni podróży *. utrzymania w Warszawie winny 
być pokryte z hmduszów Oddziałów, łub osobiście 

Zgłoszenia ka«dydatóv,- na kurs bibliotekarski 
nadsyłać u:ileży w crasie jaknajkróistzym do Se- 
kretorj atu Generalnego T, U_ R. (Warszawa, uL 
Warecka 7). od liczby bowiem kandydatów uzależ­
nione jest prty-.a/dzenic kursu.

44Iv. IM . Spił. Spoi. Warszawa. Wolska
Jetóiii 

frisilji BsspSarssf
( m i e s i ę c z n i k  Z w .  R c b . S p ó I d z i e l -  
n i  S p o i j p w c ó w  i R e m i s j i  C e n t r *  

Z w i ą z k .  Z a w ó d ,  w  P o l s c e )
poświęcony jest polityce gospodarczej i 
socjalnej klasy robotniczej.

Pismo to jest niezbędne dla każde­
go działacza robotniczego, pragnącego roz­
porządzać w swej pracy politycznej, za­
wodowej l spółdzielczej źródłowym i pew­
nym materjałem faktycznym.
Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. 

Wolska 44, tel. 130-31,
Prenumerata roczna wynosi 4 złp. Cena 

pojed. egz.—40 groszy.

tramwajami Nt. 14 i 17. Cena 1 mil.; dla młodzie­
ży % roilj.

gospodarcze.
Przewóz kolejowy.

M it. Kolei Żelaznych podaje do wiadomości 
następujące dane o dokonanych przewozach aa 
kolejach polskich w ciągu marca tl924 r. w zck-l-a- 
wńcnśiu z ptfeewozami wi marcu J923 i 1922 roku 
Dane te wykazują średnie (kczby wagonów za dzień 
kalendarzowy; a mianowicie:

, l ' * t a
1924 1923 11922

Ogółem przewieziono średnio
dziennie 9494 10787 9593

IW tej liczbie.
I  NałaSd. sm • wła^nyćb stale jach 6302 18374 7113
II. iPnzyjętycb z zagranicy dlla Poi*siki

(w tój (Bcdbóe iz iPod. G. Śląska) 1786 • 11511 1328
III. Tranzytowych prócz Polskę 1406 902 1150

Kategorfa I zawiera ładunki:
Wojdkowe 224 397 364
KoJejewe 526 761 670
Węgiel Dąhrowłefck: 947 3362 1132

1 „ Krakoowiski 789 858 417
„  pozostały 65 97 57

Drzewo opałowe 350 381 402
kopalniane 115 209 58

Surowce hutnicze > 75 143 62
Ładunki przemysłowe 496 891 689
Ropa i  przetwory naftowe 217 200 292
Sól lauchenba 20 . 64 40
Aprowizacja i rolnicze 1071 3336 1256
Wywóz przez Gdańsk 248 250 145
Wywóz przdz inne punkty gran. 295 547 255
Pozostałe, wyżej miewyuzczeg. 1464 1377 1276

Kategoria II zawiera ładunki: . * .
Węgfb. z Zagłębia Cieszyńskiego 25 6 22
Węgla z ZagŁ Górnośląskiego 1010 962 679
Przywóz iprztfe Gdańsk 334 239 292
Przywóz przez iinne punkty gran. 417 304 335

R u c h  s p ó ł d z i e l c z y .
II-ga Wycieczka WSSS do Cytadeli,

W aSadticlydnia 4 Maia o 10 i pó! r. Warana- 
wstóe $p. Staw. Spożywców urrądza ‘wycieczkę co- 
!(»m r-rfudseni* zabytków Cytadeli Warsza^’skiej, 
Zbiórka o 10 ranp przy Dworcu Gdańskim. Dojazd

Udtałesf/: tennhm pofekkj wyslâ fiy fw Turcji
Jak 'się dxrwiadiujemyi, termin ruchomej wysta­

wy iprrcmysiiowej polskiej V? Konstanlynn'pote po­
stał ostatecznie ustalony na okres ad  5 do 26 wrze­
śnia i. b. Zgłoszenia ze śler pTiemysłowych i  
handftowycb napłynęły już w doetateczinej ilości i 
napływają jeszcze w daiszym ciągu. Z uwagi na 
witOkie znaczenie Tiurcji i rynków azjatyckich (dia 
tkkporlu udział (Polski -jest joknajbardziej pożąda­
ny w interesie sfer gospodarczych kraju. (v.)

Maksy maJna stadka ,jM>*karów caekjtłwych.

Wobec przejścia na złote Pocztowa Kas* O- 
szczędnośid informuje, że przekazy czekowe P. K 
0 . płatne w tfthrędach pocztowych mogą opiewać 
ma sumy do 1,000 żłotych każdy. Przy przekazy­
waniu ponad 1,000 zł. należy wystawiać kilka prze­
kazów czeikowych.

Wywóz.
Na posiedzeniu atnniefsżonego kompletu Głów­

nego Urzędu PrzywcSzu i !W y w ozu uchwalono: “wo­
bec słabej podaży <na rynku wefwnętranym z racji 
spóżnaonej produkcji oraz nietaonrydkreft koniunktu­
ry na rynkach zagranicznych pozostawić bez zmia­
ny wartość eksportową wagona ja) (Ł10 skrzyól) 
określaną dotąd ‘w wysokości 550 fimóów ®zter- 
tiagów, od któr>xh pobierań* jest odpo(wieldnia o- 
plaśa. W  stosowanych więc dotąd warunkaA 
eksportu jaj nie «ą “przewidywane w r. b. żadne 
roiany Uchu-ało d o  również (zezwolić m *  wy wól 

słodu w  ramach fcontyngorisu (12J4 wagonów) za 
pchearaeffi opłaty wywozowe; w* wysokości 52 zł. 
o<ł każdych 10 tom. Zdecydowano też zezwolić ma 
przekładanie przez fabryki celulozy waamiam ban­
kowych Estów gtóaramlcyjnych — gwarancji firmo­
wych w wysokości 7500 fr. francuskich mdi (każde­
go wyVożon\'go 10- tonow ego wagonu celulozy. (h).

Notowania gietdy warszawskiej.
' Wsfzystko się rozumie za 100 oprócz wyka­

zanych. . ( -
Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.10 I pól. 5.18, 5.16 
Funty angielskie za 1—22.75. 22.65 
Frsnkl belgijskie za ICO—28 55 28.69, 28 41 
Floreny holend. za IO0-IS4 4O. 195.35, 193.45 
Franki francuskie za 100—3242 i pót. 33.58 
Kor. czesko-słow. za 109—15.25 
Franki scwajc. za 100—92.42 I pół 9385 
Korony austrme za 100j  '0—7.31, 7.34, 7.28 
Liry włoskie za 100—2I.22 1 pól, 23 26 i pół
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N A  H  A  T  Y  spłaty długoterminowe
W ykw intna g a r d e r o b a  m ę s k a ,  Matep a ly  M ęsk ie ,  D a m sk ie ,  B!a» 
w a t i ie  i B ie l iż n ia n e ,  P a l ia  G um ow e i G anandinow e, F u tra , k a r a -

k u ł y ,  f o k i ,  m a ł p y ,  o p o s y  I t ,  p .
NAJWIĘKSZY WYBÓR — ceny  konkurency jne .

D IH . S .  R E I C H & 1 A N , Warszawa, Marszałkowska 38, tel. 185-88.
Instytucjom Rządowym. Komunalnym I K ooperatyw om  specjalne ustępstwa i w arunki.

M a  s a t F i
Na n a jd o g o d n ie j s z y c h  w a r u n k a c h .  
Z a lic z k a  w e d łu g  m o ż n o ś c i  p ła tn i*  

c z e j  k lije n ta .
S p ła ty  d łu g o te r m in o w e .

Wykwintne »IHP U til® . W W .  j l l }  i JllOWJ
nabyć m ożna tylko w P ie r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i  

l  E l a r j a ń s k a  ł*2 9  m . 5 ,
P »  1« © § l O S  te!. 257-03. w bramie II piętro.

w l .  H .  B B D K O W I C Z

P I E G I
r a d y k a ln ie  u s u w a  

o d  2 0  la t  z n a n y

K R E M  L A N O L
Oarfumerie d'Orient-Kalotechn'ka. Warszawa

N A  R A T Y
na b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  k o s t iu m y ,  
ubiory m ę s k ia  oraz m a n u fa k tu r a

, „GOLDHAFT”
N o w o lip ie  3 9 , m< 3 , front U piętro

da raty
wykwintne gotowe garnitury i palta 
nu sk ładzie I na zamówienia oraz 
Manufaktura * szaikiego rodzaju 

Specjalny d z ia ł wojskowy
Marszałkowska 52

Paleta H. Jat'at i l  Mami
u w aga  po c e n a c h  zn iżo n y ch

aa 'którem p. Jam Czekan owsik i wygłosi referat ..Z 
zagadnień antropologicznych neolitu".

Odcsyt o  szlace graficznej. W pSątełk* 2 b. m., 
o godz. 8 wiec-z.. odbędzie się w Polskim Klubie A r­
tystycznym (hotel Polonia) odiczyl Ignacego Ło- 
pieńsikiego o „Sztuce rylownicacj (grąficzacj) i jej 
zastosowania".

Potrzebni są robotnicy
do „ R a s c Ł ł e l l * *  i osnow aczk i

A d re s*  N o w in i» r s k a  14. 
FREN D 2EL. Telefon 41039.

K R O N I K A .
Zgon Ursyna - Zamarajewa. Wczoraj zmarł 

w  Warszawie poeta i dziennikarz Ursyn-Za- 
marajew. Pracował w dziennikarstwie z górą 
czterdzieści lat. Ostatnio był redaktorem 
„Dziennika Wołyńskiego", wychodzącego w 
Łucku.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog). 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 9.5, najniższa 4,4.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: zachmurzenie zmienne, dhtodno, miejsca­
mi deszcze, wiatry o kierunkach imiennych

Ciagniewie miljanówkL W obec przypadające­
go święta 'w sobotę, da. 3 maia, ciągnienie 4% 
Państwowej pożyczki Premijowelj nie odbędzie się, 
natomiast w sobotę, dn 10 maja. odbędzie się lo­
sowanie dwucb obligacji 4% Państwowej Pożyczki 
Premiowej

Stowarzyszenie Koroepoadsatów Zagranicznych.
Z inicjatywy Korespondentów międzysojuszniczych 
pracujących w W arszawie, zorganizowało się w o- 
«tat.nich dniach nowe •stowarzyszenie prasowe, pod 
nazwą „Stowarzyszenie Korespondentów prasy za­
granicznej w Polsce".

Korporacja La, mająca zadanie czysto zawodo­
we na celu, liczy już około dwudziestu członków, 
którzy reprezentują główne dzienniki i ajencje 
światowe w Warszawi^. prasy Francji, Anglii, S ta­
nów Zjednoczonych, Włoch, C z echo-Słowacji, Ru­
munii i Jugosławii.

Na pierwszem zgromadzeniu' ogól nem Stów. 
za twierdź ił o swój sta tu t i dokonało wyborów do 
Zarządu, do którego większością głosów weszli: 
pp. Frederic Dełagncau (,,Figało ), jako prezes, 
Jae  Hołcwiński (..Morning Post"), jako wdee-pre- 
zea, Wojciech OSszewt-ki (Ajent ja Reutera) i St. 
diu Moriez (X iherte") sekretarze, oraz p. Ludomił 
L eve* tam (Agence Economique e t Finartciere,) 
(skarbnik)

O p l a ) z a  przedłużenie paczpcytu zag italics; le-
go. Min Spraw Zagr. wydało konsulatom polskim 
polecenie pobierania cpłaty w* wysokości 500 £r. zł. 
w razie zgłoszenia się obywatela polskiego o p ro ­
longatę paszportu1 zagranicznego, wystawionego 
przez władze krajowe, o ile, oczywiście,, paszport 
m« był wydany bezpłatnie. 'W razie niemożności 
zapłacenia całej sutny może być przyjęta lyllko 
część jej ® letni, ie  reszta zostaje zakredytowana.

M -

ZEBRANIA I ODCZYTY.
2  TowatTyshv* Naukowego Warszawskiego.

W piątek. 2 b m.. o goda. 8 wiec z. odbędzie si ę w 
Instytucie Nauk Antropologicznych T.N.W. przy 
nil Śniadeckich 8, H piętro, cotygodniowe zebranie 
dysktstyja* Sekcji posiedzeń naukowych Instytutu,

WYCIECZKI;
Sneść idwTuJnSowlycJi wfydeczek Polsk. Tej w. 

KrajcBnarwczego. W do. 3 i 4 h, o .  P. T, K  orga­
nizuje następujące wycieczki:

1) Zamość i okolice.
2) Ogrodzieniec,, Gebło, Pilica, Chmielów, Ol­

kusz.
3) 'Lipowiec. Pęcińsk. 'Dolina iMiikowiska.
4) Tyniec, Bielany.
5) Plocie, Włocławek (statkiem}.
6} Poznań *— Tamgi,
Informacji udiziela i zapisy przyjmhije codzien­

nie kanceflarja Towarzystwa (Karowa 31) w godz. 
od 7 do 8 wiecz.

Z A B A W Y .

„WiosżWny Bal Akademicki". Dnia 7 m ań
b. t . odbędzie się w salonach Resursy Kupieckiej 
doroczny reprezentacyjny bal akademicki!, urzą­
dzany przez Tow. Bratniej 'Pomocy Stud. Uniwer­
sytetu Warsz.

W Y P A D K I .

Pierfwjsza kradzież w Banka Polskim. Z po-
I mocą przecięcia brzytewiką teczki p. Gustawowi 

Benderowi (Leszno 64) współpracownikowi firmy 
^Franciszek Fucha i Synowie", niewykryty spraw­
ca skradł w Banku Polskim przy uil Bielańskiej — 
trzy-m iliardy marek

Zatrfcymgn/e 35 klg. tytuaiu bez fe*7*derdli. Na
dworcu głównym po przyfeem Ipociągu gdańskiegovj w v i V u riwrt uy.ii ipv yrs y icrv.i u y j,un iw-o i V
Nr 414 starszy .przodownik I komisariatu kofcjo- 
wego, Wacław Bieńkowski, oraz komisarz konlroW 
skarbowej. Walenty Michateki i kontroler, Roman
Grabowbkii, zatrzymali Mariannę- Głósmanową 
(Parkowa 39). która pnzy pomocy tragarza niosła
cztery okręgłe pudli blaszane, zawierające we-

riaócdług oświadczenia GfesmanoVej — sdproly Po 
o-tworzeniu pudel w komisariacie okazało się, ie  
.zawierają one mocno ubity tyluń bez banderolk 
ogólnej wagi 35 Mg., wartości 2 miliardy 520 irvff- 
jorrów marek). Gdyby nie crujność policji ł urzęd­
ników skarbowych, skarb Państwa poniósłby s tra ­
tę 1 miliard 260 milionów mk. Glesfmanową. któ­
ra okazała rachunek na szproty, zwolniono za zo­
bowiązaniem, Skonfiskowany tyluó przesłano do 
urzędu skarbowego.

W alka i ,postrzelr/v?c złridzieja kolejowego. P o ­
sterunkowy I komisariatu 'kolejowego, Jerzy W ą­
grów, siki, pełniąc służbę pal rolową na VI p o ste­
runku, zauważył znanego złodzieja kolejowego, 
•Władysława Ghrząszczaka (Pomnikowa 23). k tóry

Uj-zrzucał węgiel Ł pociągu stojącego na finii 
rzawśzy policjanta, złodziei ukrył się między ‘wa­
gonami, lecz ipo ipewmyro czasie Usiłował zabrać z 
sobą zrzucony na lor węgieł. Zauważywszy p o ­
wtórnie .posterunkowego^ riodziej rzucił się do u- 
•ciecziki, jednakże posterunkowy 'zatrzyma! go przy 
pnzęjeżdzie kolejowym włochowsskiml. W chwila 
zatrzymania Cbrząszczaik staw iał opór, przyozem 
swoją 'ręką odbijał rękę posterunkowego, trzyma­
jącego rewolwer systemu .Aiauzera" W czasie
szamotania się rewolwer wypalił, .przyczem kuła 
•ugodziła złodzieja w Idwą rękę powyżej kiści. Po 
opatrunku,, Pogotowie pirzewiozło ranionego do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie przy łóżku jego czuwa 
policjant.

Warszawę, wczoraj w pohidwie współpracownik 
tego hołedu, Stefan Majewski, zatrzymał defrau­
danta na ul. Senatorskiej i oddał w ręce policjanta.

Napad i ujęcie brjndytów, iWe wsi Kutaskach 
Starych, igm. Irrostyni, pow. węgrowskiego, dwuch 
bandytów napadło na przejeżdżającego mieszkań

Pomyłka piątki. Przy u l  Locho wsikiel Nr. S 
przoz pomyłkę matka dala synowi swemu pol.o- 
r a roczne mu, Marianowi 'Piaslk o w,i, zamiast lekar­
stwa. — ikwasu siarczanego. 'Pogotowie przewiozło 
dziecko do szpitala dziecinnego im. Karo-ia i Mar)i-

Zbrobóiiczy zamach. Na przechodlzącęgo .ul. 
Żelazną róg Łuckiej Karola Malinowskiego (Staw­
ki 12) napadła Józefa Szczepańska (Wroma 32) ze 
swym kochankiem niewiadomego nazwiśka O s,at- 
ni zadał Maliinowwkićrcu nożem .2 rar.y w twarz i 
I w szyję. Ranionego opatrzono w ambulatertrfm 
'Pogotowia. Sprawty zbrodniczego zamachu zbiegli.

Skoki z II piętra. 23-łetn.ia Aleksandra Met­
ko wa, po rprzeczce i bójce z mężetri swym. Wot- 
cieche'm, usiłowała popełnić 'samobójstwo i w tym 
celu wyskoczyła oknem z mieszkania z U .piętra na 
podwórze przy uil Kaczej Nr 13 Lekarz .Pogoto­
wia stwierdził złamanie lewego podudzia, rany 
tłuczone twarzy i czoła Oraz ogóine potłuczenie 
Desperatkę w sianie ciężkim przewiozło Pogoto­
wie do szpitala Dz. Jezus, ,

— W domu Nr. 9 przy u l  Cieplej z klatki 
schodowej ii  piętra wyskoczyła na podwórze w 
zamiarze samobójczym kobieta niewiadomego na­
zwiska i miejsca zamieszkania Desperatkę nie­
przytomną i te stanie ciężkim przewiozło Pogoto­
wie do szpitala św. Ducha.

ca folwarku Ałhinowa, gm Kossowa, pow. soko- 
łow«kicgo, Henocha Kiejszlejna i woźnicę jego, 
Bronisława Wierdiziódkicgo. Wobec W zczętego 
przez ostatniego afarrnu, bandyci zbiegli, lecz 
dzięki zarządzonej obławie policja .tifęła 'bandy­
tów Są to mi-dśzkańcy wsi Khtaski Slar,c: Jan
Dawidów,ski i KaizimieTz Szymański.

Teatr Stańczyk. Dziś ostatni dzień programu 
,,P. P. P  “. Jutro .pramjera nowego programu J*ia 
złamanie kańku".

Teatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie prcmjery.

Z Filharma(aji. Dziś wielki koncert symfonic®-
ny z  udlziałom Mikołaja Oriowa, który grać będzie 
koncert f-moli Chopina i koncert S k r i a b i n a  Część 
koncertowa zawiera „(Prometeusza" Skriabina. Dy­
ryguje G. Fitelberg.

W sobotę o godzinie 3-ej po południu dany 
będzie wielki koncert symfoniczny z udziałem 
Seweryna Eisenbergera. który grać będzie koncert 
d-moll Brahmsa. Orkiestra pod1 dyrekcją G. Fitel­
berga wykona symfonię „Eroiikę" Beethovena.

„Bajki", W niedzielę, 4 h. m . o godiz. MK- 
prśfed poł. odbędzie się V  saB K on ser w a t o r rum 
poranek dia dzieci i młodzieży. Świetna recyta­
torka, Kazimiera Ryohterówna, opowie naszym 
milusińskim prześliczne bajki i wesołe o;powieści 
Makuszyńskiego, Konopn.ckrr j, Or-Ota, Rogo- 
szówny i Siertkiewicza.

T e a tr  i  m u s y k a .
Teatr Wielki. Dziś .„Violetta'' (występ Ady 

Sari). Jutro po (południu X traszny Dwór'; wie­
czorem „Vertbum nohi'k" oraz ’balety Xzo'peniana* 
i „Wesele na wisi".

Teatr Rozmaitości. Dziś .przedstawienie p o ­
pularne „Romantycznej pan'ny". Jutro popoł. „’Gru­
be ryby"; wie«czorem ,.Sułkowski'

Teatr LelnL Codziennie „On, oma i mama".
Teąlr Rod,uta„ Dziś „Wielkanoc". Ju tro  „Po­

chwała wesołości '.
Teatr Polski. Codlziennie ,.Cyrano de Berge­

rac” . Ju tro  poipoi bezpłatne przedstawienie dla 
żołnierzy.

Teątr Mały. Codziennie „ś  wiersz oz za kom i­
nem*” . Ju tro  popoł X w i t  dzień i moc".

Teatr Komedja. Dziś „Tajemniczy Pao".
Teatr Nowości. Codziennie ,M e d i‘.
Teatr Wodewil. Codziennie „Daily",
Teatr im. Fredry. Dziś „Hanka z Sieradza”. 

Jutro ipopot. i  wieczorem ,. O b r o n a  Częstochowy".

W ielką Eskapadą Artystyczna w Filhanniąnii.
Zapowiedziany tna sobotę, dn. 10 b m„ koncert 
odbędzie się o północy w Filharmonfi pod nazwą: 
„Wielka Wiosenna Eskapada Artystyczna w noc 
majową",, w Ikrtorym wystąpi pkoło dwudwesto 
arty»tó*w z nieznanym dotychczas repertuarem- 
Bilety od soboty ,w kasie Fiłhanmonji.

Audycja muzyczna. Pianista francuski, Robert 
Schmitz, w swojej podróży artystycznej po  Euro­
pie źalrzytna się w  Warszawie ó raz jeden da się 
słyszeć na audycji w dniu 5 b. n  w  PaWkhn Klu­
bie Artystycznym (hotel Polonia). Początek o g. 
8 m. 30 w iern

Dyrekcja Teatrów Miejskich kotmioiktrią, 
podana w niektórych pismach wiadcmosć o poda­
niu się do dymisji dyrektora Julju-sza Osterwy o- 
piera się na całkowicie błędnych informacjach, 
gdyż dateza współpraca dyr. Osterwy w’ Teatrach 
Miejskich jest zatpewoiona.

O f ia r y .
Na h^tdusz prasożwy P. P. S.

J t iBorski, w rocznicę śmietfci tony , J5  złotych.

^ 2. U 0 c r .  ..........................
Każdy ma m o żn o ść  u b ie rać  s ię  TANIO i wykwintnie jed y n ie  w firmie

„ P O L S Z Y K “  tylko N ieca ła  N i 2, te l. 295 -08 .
WT fik f l  £Ł 11 a sPłaly
X ^ l  JL  - Ł  długoterm inowe

Okrycia i Kostjumy dam skie, Ubiory m ęskie M aterja ły
 a   • l i ta  M ilfiC nU nh  flPO ■ _ _ _b ław atn e

i b ie liżn lan e
yotowe i na zam ó^ iien ia  wa własnych pra 

cowniach. podług ostatnich modeli.
Krój wykwintny. Robota solidna

Wielka wyprzedaż 
Nadzwyczajna okazja!!

Mk.Suknie 
Bluzki *i
Spódnice
Fartuchy »
P rześcierad ła  
Ręczniki »
Koszule m ęsk. z e t . .. 
Koszule dam skie

10.000.000
8.i 00.000
6.500.0 0 
5.000.000
7.509.000 
Z900 000

10.000.000
6.500.000

Surówka Metr 
Madapolam „ 
Szewiot kostjum, 
Kretony 
Woale
Kołdry dzlec. 
Chustki jesionki 
Obtusy duże ,

Mk. 1.800.000 
23)00.000 
5.000.000 
1.800 000 
2 3 0 0 te«  
9 000.000

12.000.009
12.000.000

B-cia Zander, M a r sz a łk o w sk a  8 8

Bi. lE l  F. ROSIKOM
b.  le k . s z p .  Ł a * a r « a  ch . w a - 
n e r . s k ó r .  analizy krwi na syfilis- 
C h ło d n a  2 6 , lei. 99-29. 1 -3  i 5—7 
Panie — oddzielna poczekalnia-

Or. M. A ltfeid
Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 

i ry, płciowe od 9*12 r. I od 5-7*), W

Wykwintne okrycia i ko­
stjumy damskie, ubiory

i j e s io n k i  m ę s k ie
najtaniej w pracowni ZŁOTA 16 m. 29 .

NA RATY
| |4  czę& ć p r z y  k u p n i e - r e a z t a  n a  12 r a t .

BójkL Podcźas lbó'jki przy u i Puławwkiefj (Nr. 74 
Jakuba Szała&a (fViawWka 73) udierzono butelką w 
głowę. Lekarz Pogotowia stwierdził ranę tłuczo­
ną czoła i głowy i,po udzieleniu pomocy, 'pozosta­
wił p osz W ark  owcotgo na miejscu

W czasie bójki przy uil. Burak o wskiej 'Nr. 8a 
(Ma ‘ ‘ •piekarz, 64-ieini Jakóh iMaien, został uderzony 

garnkiem w głowę. iRaniooego opatrzono w am­
bulatorium (Pogotowia.

Zatrucie zdkohoicm. P r zed domem Nr. 4 (przy
ul Kraik. Pnzcdm. zachorował nagle z objawami za­
trucia 28-Ietei Karol Gawrylak, elektrotechnik 
(Jerozóliimiska 17} Lekarz Pogolowia stwierdził
zatrucie aikohołem i, po zastosowaniu odpowied­
nich środków, pozostawił chorego ,na miejscu.

Oszustwp na zgubne. W bramie domu Nr. 7 
przy ul. Graniaznej niewylkryci oszuści w-yhrdziK 
na t. zwi „zgubne” od Franci-siiki Rafałowskieł 
(wieś i gm. Paliczno, ziemia Radomska) M50 fran­
tó w  francuskich.

Ń  A  R A T Y  w wielkim wyborze
Okrycia damskie. Kesiiiiiajf, Ubiory mę̂ ia, Pł.s.cze oumowe

g o to w e  i n a  z a m ó w ie n ia  -o r a z
K ołd ry  w a to w e  
K apy i o b r u s y  
G o to w a  b ie l iz n a  

d a m s k a

F ir a n k i r ó ż n o  
P łó tn a  w  s z t u c z k a c h  
C h u stk i w e łn ia n e  

‘n / j l . m . i  t ,!V o  „ K . B E D Y T P O L “

W s p ó ln a  JV3: 32, S k le p  JA  15.
T e le fo n  2 8 7 -6 2 .

UWAGA I P.P. urzędnikom miejscowym l zamiejscowym za oka­
zaniem legitymacji.

Przywłaszczenie. 18-łetńi Mieczysław Sadow­
ski, pomocnik portiera w hotelu .Holski.n" pnzy

NA RATY oa najdoQndnisjszycli wa* 
ranna li. I m a  według 
mtMti  p lam . k l p t a

Okrycia damskie, Kostjumy, buknie. Ubio­
ry m ęskie i  dziecięce jo tow e i na zam ówienia

oraz MANUFA&TUKĘ poleca

C E N T R A L A
Nr i, tel. 252-50.

n a  d łu g o te r m in o w e
4 -ta  c z e ś ć  

p r z y  H u p n ie .
Ubiory męskie I . okrycia 

damskie tylko u
L. P inkusew ieza 

D łu ga  Ni 2 0 .

Robotnikom ustępstwo.

„ 9 1 4 “  Br. KOMIS®
W e n e r o lo g  z P e t e r s b .  p ro k t*  
32  la t .  Srank., Trypp., Syfilis* 

wlew. przystępne.
N ow y Ś w ia t  21. P r x y jm .  A -J .

v
I  U u Ł U S Z t i l f l  u r .ć B H  ■ .1

weneryczne, ‘kórne lc*
______ j  czy w jaknaikrótszyń1
czasie specjalista. Przyokopo«3 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 
7, Panie 2 — 4. Analizy moczń- 
W asserman. Specjalność lecz®' 
nie rzeżączki. Niezamożny'1’
ustępstwo. ___________ ^

Krzssłsn8deszłv bar(̂z° !"ni.t

Przejazd

u4 Długiej Nr. 29, (przywłaszczył 240 'niil-jonów mk.. 
jako Qzęść wioływu (dziennego n hotehi; nadto od 
kilku lokatorów, hotefa ^ ż y c z y ł pewue sumy pie­
niężne, poczctn zbiegi. (Pomitno, że Sadowski po­
zostawił w> domu rodziców dwa listy, i t  opuszcza

PssiiiSia? siwsQ'si n l jn a i i ł  fe lailucyw i BMiit)
M. fiołtfszajst, M u ra n o w sk a  3 0  m* 32 .

. . . . . . . .  rrocne i ładne, olbr^E
ml wybór, Plac T zech Krzyży 3

Ma e x y n y  do szvcla ..Kasprzyk 
kiego” Hurtowo—Detalicznie'" 

Raty. Warszawa, Marszalkowsk3 
153. Zamawiać można llstowni£;

solidne w wielkim wyb0 
. . . . . . .  rze p o l e c a  Francisłe'
^rens, Plac Trzech Krzyży, ce f’ 
bezkonkurencyjne.
ilfllSJiy sikawki, węże 
r Umr i ,  fabryca Stanisława Tr®I W 4*41 IOUI JPB U'OlilSlunw -
5‘ckiego. Kopernika No 33- (D. 
pośredników do go dne wąrunjdr
Cnil garniturów ma^ynarkowycjjj 
JUU 20 palt letnich wy przeć* 
my, garnituiy od 80 mitjonp' ' 
Skład ubrań Sipowski, Chmteln 
49, II p. m. 5.
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